A 


Nr. 6. Dnia 6 stycznia. \ `, Poniedziałek, Onla 25 grudnia (6 stycznia) 1889/90 r. 


————N——----- NN 008 A 


PRERUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym: , aB 
W Warszawie: rocznie | Å | 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, ; ; ` 
kwartalnie rs. 2 kop. 20, miesię- 
cznie kop. 75. 
Ża odnoszenie do domu dopłaca 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


się miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię- 


cznie rs. 1. PWZ ED 2X 
Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. 
Numer PAY bez doda» 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 
“Dziś: Trzech Króli. 
Wtorek: Lucjana i Teodora, Zachód 
Środa: Seweryna Opata, 
Czwartek; Marcjanny Panny, Przybyło 


A A A 
KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Bojomira, jutro Światosława. 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. M 15— od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Przegląd 

racowny malarzy. (Salon artystyczny Krywulta, hotel Euro- 
pejski—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa szki- 
ców. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy 
Świat A: 56 — od zad rano do 6-ej wieczorem.) — atina 
starożytności. (Gmach Muzeum przemysłu irolnictwa na 
Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 10-ej wieczorem.) 

Zabawy: Dla dzieci członków Towarzystwa wioślarskiego 
ı 4 zaproszonych zabawa dziecinna. (Lokal zimowy Towarzy- 
| Btwa, Królewska—6 wieczorem.) 

Teatra: Wi elki:-dziś „Pan Twardowski, jutro „Marta” 
(występ gościnny panny Rataeli Pattini);— Rozmaitości: 
dziś „Pierwsza wyprawa młodego Richelieu”, „Chateau 
Yquem” i „Kuzynek, diz „ Wyznanie”, „Pierwsza wyprawa 
młodego Richelieu”'i „Chateau Y quem”;— Mały: dziś „Infłu- 
enza” i „Nerwy”, jutro „Nitouche”. (7!/ą wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień 15-ty b. m. rs. 273 kop. 55. (Po- 
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
Bię od 9-ej rano do 2-ej po południu.) 

PDZ mm 0 > sd ci O cnt NN 


— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
gw. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie wotywa. 

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) we wtorek, o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem 
św. Antoniego Padewskiego i ku jego czci odprawiona zo- 
stanie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu. 


Poz" ERER 53 104490000 
Influenza. 


(Korespondencje wlasne Kurjera warszawskiego.) 


Charków, d. 2-go stycznia, 
Influenza nie przestaje się u nas gwaltownie sze- 


TAKT WIELKI. 


* ‘Tle razy spotkałem go na ulicy, a spojrzałem mu 
w twarz, odwracał się i rumienił przytem jak dziew- 


czyna. . b ł . 

g W gapiin to malo, olbrzymim, a przy 

d , £ ym i > . 

Goa aim A iyą st zajwyśeych, sa 
Idąc, chodzi zawsze szybko i popod ścianami 

kamienie, krył Się przed okiem kien i po- 


chylał. a 

, Wybujał zanadto a zdawało się, że go ciężar jakiś 
do wnętrza ziemi wtłoczyć usiłuje, to też nastawiał 
barki, jakby niósł na nich centnary, i garbił się, 
rzekłbyś garbaty. 

© Pomimo siły, łuną Od niego bij cej, krok miał 
chwiejny, niepewny; TęCe, z któryc każda do nie- 
dźwiedziej podobna łapy, , uderzeniem owalićby 
wolu zdolną była, wisiały uiezgrabnię wzdłuż korpu- 
su. Chował je od czasu b czasu w kieszeniach, któ- 
re wyglądały wtedy, jakby w nie ktoś po bochenku 
chleba złożył. tych w. 

Gdyby właściciel rąk ty¢ rostowął się kie 
a nadstawiwszy pierś podniósł kułak z Pogróżką, kz 
żyw zbiegłby mu z drogi. , ladal: 
Działo się jednak inaczej, zaglądali mu ciekawi 

W oczy, a on. swoje spuszcza, stawały mu często na 
drodze dzieci, a on je omijał, a 80y go wskązano 

aleami, usuwał się na bok, uciekał. : | 
-I ani wzrost olbrzyma, ami nadludzka niema] siła, 
żawarta w tych kształtach, nie napawały go dum 


ie dały mu pewności siebie; przeciwnie, On się ję 


PE, dźwigał je niby przekleństwo. i 
a nie w świecie nie byłby spojrzał w lustro, bo 
ustæm bywały mu często oczy ludzkie w których 


Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, 


Długość dnia godzin » . . 7 „40, 
2. 
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ROK SIEDMDZIESIĄTY. 


Zachód 


a 


WSK. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 2 minut 22 w, 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3. 
11. Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2 R. 


9.— Telefon Hiedakcjinr. 426. — Telefon Administr. 144. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za: jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy* 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze- 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs, l; 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
iFrendlera ulica Senatorska, 


Piątek: Agatona Pap. M, 
Sobota: Honoraty P. 
Niedziela: Arkadjusza M. 
Poniedz: Weroniki Panny. 


16 m 


Temperatura względnie dość nizka (od 8—10° R.) 
i zmienna pogoda sprzyjały rozwojowi choroby, któ- 
ra w ostatnich czasach przeobrazila się w dengę (fi- 
vre denque). 

Kilka wypadków tej odmiany influenzy już obser- 
wowano. 

Druga ma przebieg nieco cięższy, jednak dla cho- 
rych, jak dotąd, nie groźny. 

3 


Wilno, d. 31-go grudnia, 
W gubernji wileńskiej nowa epidemja, influenzą 
a pospolicie „nudzą” zwana, robi szybkie postępy. 
W miasteczku Mołodecznie, w powiecie wilejskim, 
zachorowało dnia jednego 20, drugiego 40 osób. 
W seminarjum prawosławnem, egzystującem w tej 


mieścinie, a powstałem z byłej 4-klasowej szkoły, . 


większość uczniów zapadła na influenzę. 
Panuje ona również po wsiach. w okolicach: Moło- 
deczny, Lebiedziewa, Gródka i Radoszkowicz. 
Wypadków śmiertelnych dotąd nie było. 
= 


Duninowo, d. 2-go stycznia. 
Panująca tu influenza znacznie słabsza niż gdziein- 
dziej, dotknęła ogółem osób kilkanaście; przeważnie 
zapadały na nią dzieci i kobiety. 
Śród ludności fabrycznej choroba mniej dawała 
się we znaki. $ 


| 
| 
| 


| 
| 


Czas jej- trwania: trzy dni, zwykle bowiem czwarte- 


tego dnia chorzy gowracali do zwy!}véh zajęć. ` 
Produkcja w eukrowni nie uległa przerwie. 
z. na powiślu influenza okazała się, jak zw 
słaba. j 


Kielce, d. 3-go stycznia, 
Influenza zawadziła i o Kielce, w większości je- 
dnak wypadków nosi charakter łagodny. 


zawsze i wzędzie, straszny dla siebie czytał frazes: 
taki wielki, 

Na imię było mu Jan, mniejsza o nazwisko. 

Syn najmującego się w mieście do roboty tracza, 
człowieka najzwyklejszej miary i matki ułomnej na- 
wet nieco, bo z łopatką jedną niższą, wbrew wszel- 
kim prawom dziedziczności, wybujał po nad oto- 
czenie. 

Wedle słów ojca, wdał się podobno w jednego 
z praszezurów rodu, który, jak niosła legenda, 
aw legendach wiadomo wszystko rośnie, głową o 
balkony pierwszego piętra domów miał zawadzać. 

Działo się to ongi, ongi — tracz i w przybliżeniu 
czasu oznaczyć nie umiał, wzrost zatem Jana atawi- 
zmem był chyba tylko legendy. 

Wątłe zrazu dziecko, około 5-go ręku życia poczę- 
ło biedz w górę, „iść w pęd”, jakby rzekł ogrodni 
i leciało tak, leciało, prawie w oczach. 

— Ani mu nastarczyć przyodziewku, dryblaso- 
wi — powtarzała często matka, zrozpaczona niemo- 
a zużycia do reszty na synu szmat ojcow- 
skich. 

I jak też one szmaty wyglądały na nim. 

Spodnie kończyły się u kołan, rękawy u łokci. 

Już też w dziesiątym roku życia, pośmiewiskiem 
był rówieśników. x 

Przezywano go „dryblasem”, „wielkoludem”, a gdy 
razu pewnego, zniecierpliwiony, rzucił się na któreś 
z dzieci, dojmujące mu kpinkami i zbił je, w kark za 
to dostał od ojca i rę 

= Wstydziłbyś się bić takie maleństwo, ty, taki 
wielki. 

„On taki wielki”, pokaranie boże z tą wielko- 


ścią. 

Wziął jednak do serca naukę ojca, bić słabszych 
jemu nie wypadało, prawda, święta prawda, wypa- 
dało mu raczej bronić ich, strzedz i ochraniać. 

„_ Przejął się tą zasadą. ` 
| , Wśród zabaw z rówieśnikami, 


w których zresz 
nie wiele brał udziału, był odtąd : > 


opiekunem slab 


Procent chorych do chwili obecnej nie przewyższa 
dziesiątej części ludności; poważniejsze objawy wy- 
stepija zazwyczaj w wypadkach recydywy. 

becnie epidemję można uważać za ustępującą. 
W. A 
* 
Lubartów, d. 2-go stycznia, 


j agi naszem mieście i okolicy infiuenza nie ustaje 
otąd. 

Choroba grasuje zarówno między dorosłymi, jak i 
dziećmi; przebieg jej łagodny. 

Gorączka dochodzi 40%; powrót do sił rekonwale- 
scentów powolny, A 

* 
Piotrków d. 4-go stycznia. 


Influenza w Piotrkowie przybrała daleko szersze 
rozmiary, niż pierwotnie przypuszczano. A 

Zdaniem lekarzy, połowa: niemal ludności miasta 
chorowała lub choruje, chociaż w większości wypad- 
ków przebieg choroby jest łagodny i przemijający. 

Były jednak, i to dość liczne adki, że dotknię- 
ci infuenzą zmuszeni byli leżeć po parę tygodni i 
przechodzili ciężką gorączkę, połączoną z innemi ob- 
jawami influenzy. , 

Zdarzają się też wypadki, że choroba ta powtarza 


się ujednych itych samych osób po dwa, a nawet 


trzy razy. 


* R" "RPNE 


Stryków (gub, piotrkowska) d. 2-go atycznia. 
Grypa rozwinęła się u nas na dobre, zapadło już 
na nią mnóstwo osób. + 
Epidemja rozszerzyła się tak gwaltownie, że wielu 
mieszkańców zatrwożyła. å 
Z tego powodu miejscowi proboszez i aptekarz od 


szych, niczyjej nie znosił krzywdy, każdego przed 
wszelakim wyzyskiem bronił. 

Nie na wiele mu się to jednak przydało, zbierał, 
jak pszezoła miód, zawiść mocniejszych, słabym zaś 
wydawało się, że tylko obowiązek swój spełnia, przyj- 
mowali ją, jak dań, należną sobie, i zgoła za opiekę 
nie byli mu wdzięczni, i 

Mówili jedni: 

— Zmógł nas, cóż dziwnego, taki wielki - 

Prawili drudzy: 

— Broni nas, cóż dziwnego, taki wielki 

Pokaranie boże z taką wielkością. 

Nie nazywano go nawet nigdy, jak inne dzieci, pie- 
szczotliwie Jankiem, od pieluch niemal tytułowano 
go Janem. . 

Był już wtedy siedmnastoletnim chłopakiem, kie- 
dy idąc pewnego razu brzegiem Wisły, spostrzegł 
osuwającego się w wodę dzieciaka. 

Na brzegu, wśród przechodniów, powstało zamie- 
szanie, krzyk, wołano o pomoc, nikt jednak nie miał 
odwagi narazić siebie na niepewną w każdym razie 
walkę ze śmiercią. 

Tłum ciekawych biegł śladem rzucanego falami 
ciała, chwila jeszcze, a dzieciak bezpowrotnie zanu- 
rzy się— ratunku, wołano, ratunku. > 

I skoczył do rzeki i wyniósł na brzeg dziecko mar- 
twe już prawie i skostniałe, oddając je pod opiekę 
tłumom, a te przyjęły go, niby aktora na scenie, okla 
skiem i okrzykami. |, 

Jan zadowolony ze siebie wyprostował się dumnie, 
pełną piersią chwycił powietrza ji pierwszy raz może 
w życiu stanął na oczach ludzkich, pewny jakiś sie- 
bie i rozradowany, gdy nagle w tłumie otaczającym 
go zewsząd, ktoś krzyknał: 

— Tiii co mi za sztuka, taki wielki, 

I wtedy nawet, kiedy życie swoje w obronie cu- 
dzego ważył, nie podarowano mu. 

Gdy dorósł lat siedmiu, rodzice jęli myśleć nad 
przyszłością jego. 


ypadało go oddać do terminu, a przy wzroście i 
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wiedzają chorych, uspokajając ich, że grypa wcale 
niebezpieczną nie jest. X 
Pociecha, iście samarytańska, skutkuje. 


+ 
Gdańsk, d, 8-go stycznia. 


Influenza z nadejściem mrozów zmniejszyła się, 
fecz nas jeszcze opuścić nie chce. | 

Miasto nasze trapi ona chyba najzacięciej i z naj- 
bę eu siłą, 

ie wiem, czy '/,ludności zaliczyć się może do tych 
szezęśliwych, których choroba nie prześladowała. 

Jest wiele iA i powtórnego i potrójnego za- 
padania; niekiedy jej POOĘ znów jest tak silnym, że 
zmusza pacjentów do bardzo długiego leczenia się. 

Nie rzadkiem jest pojawianie się po influenzy za» 
palenia płuc. 

Śmiertelność naturalnie zwiększona. . 

Ogólnie jednak powiedzieć można, że chorobą sła- 
bnie, i gdyby nie nagłe zmiany temperatury i dotych- 
czasowy, nienormalnie łagodny stan powietrza, (zi- 
my nie mieliśmy dotąd) dawno już chyba pożegnali- 
byśmy nieproszonego gościa. W. 8. 


Erze powiednie. 


W kalendarzu stuletnim, wydanym w r. 1794-ym, a dru- 
kowanym w Poczajowie, w drukarni oo. bazyljanów, czyta- 
my na tablicy, umieszczonej na str. 5-ej, iż w r. 18907m 
panującą planetą jest Mars. 

Dalej na str. 19-ej: , Mars jest jasny, jak ogień, palący 
planeta i nader mocno błyszczący. On co dwa lata kończy 
swój bieg. Natura jego jest bardzo gorąca i sucha. Od- 
ległość jego od słońca jest 32 milj., a od ziemi 642,966 
mil. Przemiernik jego (średnica) ma 928 mil długości 
i ubiega w jednej sekundzie 24 mili. Jego biegu meta wy- 
nosi 183,845,595 mil. Na nim doświadczają się, jak na 
na księżycu, odmiany światła, Przez perspektywy odkryte 
są na nim plamy. 

Rok w powszechności: jest więcej suchy, niż wilgotny, 
bo chociaż pewnemi czasy deszcz pada, wszelako pod pano- 
waniem Marsa więcej suchych lat bywa. 

Wiosna: jest pospolicie sucha, ostra i zimna i należy 
bardzo pilnie uważać, ażeby na posiewy lub łąki owce nie 
były wypuszczane, ponieważ bardzo mało co urośnie; by- 
wa wiele szronów, ostre, przykre powietrze, aż do d. 9-go 
czerwca, które bardzo szkodliwe jest. 

Lato. Mars między wszystkiemi planetami ma najgo- 
rąciejsze lato, tak dalece, że słońce czasami suche drzewa 
w lasach zapala. Noce są bardzo ciepłe, rzeki i źródła 
bardzo ubywają. 

Jesień bywa także więcej sucha, niż wilgotna, udaje się 
najprzedniejsze wino; przed Adwentem rzadko śnieg pada 
i, chociaż w październiku po kilka razy marznie, wszelako 
listopad najczęściej bywa ciepły. 

FENDT 


sile chłopaka, wybrano oczywiście fach, siły wyma | | Nie przezywano go już wprawdzie 


gający, zdrowia i budowy—ślusarzem miał być mo- 
że, kowalem, a może rzeźnikiem. 

"W eiasnej izdebee, w której wraz z rodzicami mie- 
szkał na przedmieściu, rozprawiano pewnego razu 0 
fachu tym: kowal, ślusarz, czy rzeźnik, gdy Jan, któ- 
ry 2 boku przysłuchiwał się debatom, nieśmiało przy” 
stnął się do matki i szepnął jej coś na ucho. 

Co, ty, książki robić? Tobie też, dryblasie, do 
książek... 
Pokazało się, że chłopak pragnął zostać zecerem, 
Wzięto go na spytki. Nieśmiało zrazu, ożywiając 
się jednak zwolna, opowiadał cuda otym stanie. Sam 
dowiedział się o nim od jednego z towarzyszów za- 


„ baw, praktykującego w zecerni. 


Opowiadał, jak to z kawałków ołowiu, pokazał na- 
wet rodzicom czcionkę, składają się słowa, jak to 
pocierają je następnie farbą i mazni PARKA na 
papierze, a papier ten zbierają w książ j 

Zrazu pomieścić się w głowie nie mogło traczowi, 


jakim sposobem syn jego, rosły taki i silny, dary te | 


oże zużywać miał na układaniu obok siebie dro- 
bnych kawałków ołowiu, zdawało mu się to próżną 
stratą czasu i sił, chłopak jednak póty prosił, aż wre- 
szcie postawił na swojem. - y 
A nietylko urok kaszty zecerskiej nęcił dzieciaka, 
już wtedy pragnął fachu, w którymby w tajemnicy 
zachować mógł wielkość swoją, W którymby narówni 
z DA sdazymi mógł pracować. 
Ale i tu celu nie dopiął. 
— „Wielgas”, marsz po piwo—wołano nań w czasie 
GA yo lat terminu—a wyciągaj pedały, kiedy ci 
je Pan Bóg dał, jak tyki. A , 
„— Składasz prędko—mówiono później, gdy już 
stał przy kaszcie z winkielakiem w ręku—i cóż dzi- 
wnego, jak łapska rozpuścisz, to ci do © tak dale- 


ko, jak innemu do a. 
s iechy, że całe szufle, na- 


nie stanowiło mu to 
łożone czcionkami, jak piórko w dwóch palcach pod- 


Zima jest dosyć zimna i bardziej sucha, niż wilgotna, 
wcale niestateczna, i 

Zbiory letnie; Jęczmiona, na dobrych i nanośnych po- 
lach wcześnie posiane, udają się dosyć, ale na piaszczystych 
i późno bardzo, i małe, i rzadkie rosną, Na wiosnę wszyst- 
ko trzeba nadziewać; owsa bywa mało, ale dobry, wszelako 
na dobrych polach dosyć się go rodzi, Groch, Soczewica 
i wyka mają się na mokrych i tłustych polach siać, tedy 
się dosyć dobrze udadzą, inaczej nic nie będzie. Proso po- 
winno się w tym roku wcześnie posiać, lecz pospolicie w tym 
roku nie udaje się; konopie bywają małe i drobno, ale do- 
bre. Siana i potrawu bywa mało, dlatego należy owce 
wcześnie z łąk spędzać, 

Zbiory ozime: Żyto bardzo doskonale udaje się, pszeni- 
ca średnia, ale na wiosnę nie można na nich owiec pasać. 

Siewby jesienne: Ponieważ późno marznie, tedy nie na- 
leży się z siewbami śpieszyć i potem nie można owiec na 
posiewy puszczać, i zł 

Frukta: Bywa więcej gruszek, jak jabłek, trzesien iśli- 
| wek bardzo mało, równie orzechów, bardzo drobne i mało 
żołędzi. 

Chmiel: Mało go rośnie i nie jest pewny na wiosnę od 
szronów i ostrego powietrza, w lecię od burzy, co się utrzy- 
ma, bywa dobre. 

Wino: Bywają najlepsze wina i bardzo dobrej jesieni 
spodziewać się należy. Potym roku jeszcze dwa dobre 
winne następują, w tych więc latach wina kupowane być 
powinny. 

Wiatry, powodzie, burze: W latach pod Marsem mało 
bywa wiatrów i deszczów, ale wielkie grzmoty, które często 
palą. 

Robactwo: Nadzwyczaj bywa wiele węży i szarańczy. 

Ryby: W tym roku bardzo szczupło bywa. 
| Na tem się kończą prognostyki kalendarza stuletniego. 
| Z nowszych możemy podąć przepowiednie Rudolfa Falba. 
, Wedlug tego astronoma, krytycznych dni w r. b. będzie 
| 24, t.j. 1-go rzędu 7, 2-go rzędu 8 i 8-go rzędu 9. 

Podług miesięcy, W marcu tylko dzień 1, t. j. d. 20-go; 
w lipcu 3 dni, t. j: d. 2-go, 17-go i 81-go; inne miesiące 
| mają tylko po 2 dni. 
| Podług dni: 4 niedziele, 8 poniedziałki, 2 wtorki, 4 śro- 


dy, 4 czwartki, 8 piątki i 3 soboty. 
Rozkład dni krytycznych podług miesięcy i dni: 


| 1-go rzędu  2%gorzęěġdů  8-go rzędu 

| Styczeń 2-go, czwartek. — 6-go, poniedziałek, 

| rzech króli, 

| Luty 19-go, łez 7 = 6-go, środa. 

| Marżec 20-go, czwartek, s | m 

| = 6-go, sobota — 

| Kwiecień gi Wielka. 

i tae 19-go, sobota, = 

| Maj — 4-g0, niedz. 18-go, niedziela, 

| Czerwiec - 8-go, wtorek. 17-go, wtorek. 
Lipiec. 81-go, czwartek, 2-go, środa. 17-go, czwartek. 

| Sierpień  80-go, sobota. — 15-go, piąt., Wnie- 


| i WS. owz. NMP. 
| Wrzesień 28-go, niedziela. 14-go, niedziela. 


" Październik 20-go, poniedz. 18-go, poniedz. 


| wstyd jaki, nie rzucono w oczy, 

| — Ha! pokaranie boże — myślał i znosił docinki 

| cjegaliyia, własnej pięści bojąc się, jak ognia. 

(Choć nieśmialy zawsze, zamknięty w sobie, a niby 

/ panienka wstydliwy i każdemu ustępujący z drogi, 
przecież trzymał się dotąd jeszcze prosto. 

| Zgarbił go i przywalił do ziemi zawód cięższy. 

| W żakładzie, w którym Jań pracował, kto nie znał 

| „panny Zosi”? Znali Ją wszyscy, 

` = Córka była jednego z najstarszych zecerów, ogól- 

nie zwanego panem Feliksem. 

| Towarzyski to był i iowialny człowiek, a dom, ile 

| środki jego. pozwalały na to, prowadził otwarty. 

| Zresztą nęciła kolegów ojea fertyczna, drobna a we* 

| sola zawsze i różowa dziewczyna, w której kochali 

j siapa z kolei a często po kilku jednocześnie. 

|. Brakło między nimi poety, bo gdyby był jaki, 

| s palę przezwałby pannę Zosię „rajskiem jabłusz- 
em”. 

| Pana Feliksa cieszyła Prpatją, jaką w gronie 
kolegów jego młodszych wywalczyła sobie zalotna 

trochę Zosia. Mówił o tem nawet głośno, 

| | — Ty, tam, Gutenberg—wołał czasem, w dobrym 

| będąc humorze, do którego z chłopaków — przynieś 

| mi serdelka z bułką, tylko zwiń się, a jak dyspozy= 

| torem drukarni zostaniesz, to ci dam Zosię, 

| I cżęsto bardzo po wykrzykniku podobnym, powa: 

żniał nagle pan Feliks. 


yby to pan Jan zechciał — mruczał pod no: 
86m. | 

Rzeczywiście, coby to była za para, on, wielki 

rawdzie, niby SHA kaeh ale nezi f praco- 
nd, rządny, a ona, rzekliśmy już, etd jabłu: 
szko”. 

Na myśl o tem, wzdychał pan Feliks i powtarzał 
raz jeszcze: 

— Gdyby to pan Jan zechciałm 

A pan Jan? 


3 SĘ Sz mą ppan RZE r fre deb i ( 
l Nre 
12-go, środa. 26-go, środa. 


12-go, piątek, 26-go, piątek, sw 
zczepana, 


U da z ; > 
i Henryk Załęski 
Ślnby... nie panieńskie. 


bided 


— Nie, już dosyć szalałam! Przysięgam: w tym roku 
Ani negą nie rusze. x 
— Słusznie, moja śliczna, 

I ja sobie przyrzekłam, że nie zrobię kroku 
Za dom, gdzie obowiązki, rodzina tak liczna, 
— Bo zresztą: dokąd wiedzie to życie próźniacze, 

e noce niedospane, po nich dnie bezczynne? 
Mężątka do trzydziestu lat niech sobie skacze, 


Ale potem niech życie zacznie pędzić inne. 
Niechaj zajmie się dziećmi, którym właśnie teraz, 
Nie, bony, alg raczej matki trzeba oka! 
— Święte słowa, mu chóre, myślałam tąk nieraz, 
Matki oko niezbędne, prawda to głęboka! 
— A przytem; z każdym rokiem coraz cięższę czaay, 
Które będą, jak słyszę, jeszcze gorsze pono; 
Musimy więe zastąpić plisze i atłasy 
Suknią w domu z perkalu lub wełny zrobioną, 
No, a takiej nie przyjdzie chyba nam do głowy 
Prezentowąć po baldch.. 
— Ah fi done, quelle idee, 
(0) tem, moja najdroższa, nie może być mowy, 
Raczej cały karnawał w domu klepać biedę! 
— Przykro to będzie trochę, przykro bezwątpienia, 
Ale od czegóż wola, charakter? A zatem: 
Słowo dane, nie zmienię już postanowienia! + 
— Ani ja, choćbym srodze cierpieć miała na tem! 
— A więc brawo! Siedzimy w domu, jak zaklętę, 
Toż dopiero zachodzić będzie księżna w głowę, 
idząc wciąż nasze zwykłe loże niczajęte, ` 
Lub—zamiast nas n siebie—piśmienną odmowę! 
— A hrabina? Doprawdy, pusty śmiech mnie bierzy 
Na myśl, jak dziwne robić b 
— Albo baron poczciwy? r 
— Wiesz, cieszy mnie szczyrge 
Twój pomysł, chociaż... nieco ciężki do spełnienia, 
gaem W ty 0 Toras bywaj piej: 
rzygotuj si o nudnej pokuty. 
0 Oddkodziawł hetda idż 


ędzie przypuszczenia, 


— Późno, muszę, aż mi pęka 
| Mg nr sprawunków na bliskie PETA me 
= uty 
— Wszak zebrania małe, to nie bale, 
g: ne compte pas; a zatem projektu naszego, 
ogo chcesz się zapytaj, nie krzyżuje wcale, 
Addin! przedewszystkiem śpieszę do Hersego. 
r> Do Hersego? Ah Boże, gdzież to moja głowa? 
Pół do trzeciej, otóżem spisała się gracko! 
Wszak o drugiej dziś właśnie czeka mnie Boszowa 
I a nowy kapelusz, Powiadam ci: cacko! 
+= Więc obie w jednym prawie celu się śpieszymy. 
(Qiakawam, jak bi bodalo w nowym kapolnszu? 
A tantó(, moją droga! zież się zobaczym, 
Może Tros s ' : 45 
— Rzecz prosta! Na balu w ratuszu.. 


Faustyn Bicz, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Według informacyj dzienników petersburskich, 
w r. b. ministerjum oświaty wyasygnuje specjalne 


go ji Wiełgasem”, | Pan Jan chciał, pragnął tego cala duszą, pragnął 
ale też nie było dnia, iżby mu siłę jego 1 wzrost, niby dawno, tylko odwagi nie miał, on, taki wielki, 


rżał 
| nieraz przed dziewczyną, jak liść osiczyny. 
| Nie mogąc się doczekać pierwszego kroku ze stro- 


| ny Jana, pan Feliks sam pierwsze przełamał lody. 
| Ciężko mu było, ale przemógł si 
| EM Panie Janie, ożeńże się raz! — rzekł pewnego 
| dnia. 
|| = A ktoby mnie chciał+—była odpowiedź. 
| — Żartujesz pan chyba — ciągnął dalej staty, 
| anadrabiając miną i żartem — gidja z pana, to soi 
| W na ale gdybyś Zośkę wziął, to, to, no, to bierz 
| ja sobie... : i 
| Jan żarumienił się w pierwszej chwili po białka 
\ oczu, a potem pocałował starego w ramię, a potem 
| rozplakał się, a potem... , 
` Potem zdobył się na odwagę i stanął przed nanną 
Zosią w tużurku, z bukietem w ręku i z przygotowa- 
nemi oświadczynami, z których ani słowa dobyć ze 
siebie nie umiał. 
ü Ale ona domyśliła się, o co chodzi i odbierając 
wiaty: | 
— Dziękuję panu, panie Janie—rzekła—ża dobre 
dla mnie serce i uczciwe chęci, ale... — tu zaczęła 
dziewczyna tracić powagę — ale.» gansaia ja przy 
pet wygladala, ja taka mala, a pan taki wielki! — 
w śmiech... j 
Nazajutrz Jan, jak zwykle, stanął do pracy w ze- 
cerni, ale amatay, jak zwykle i jąkoś dziwnie. 
NPS jaż wi ài 
[ nie. wyprostował się już więcej, a tylko co dnia 
smutniał bardziej i pochylał SIĘ, On, taki wielki. 7 
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A gdy po latach pracy, olbrzym ten, dziecko całe 
życie, zapadł w sen wieczny, składnik trumien, bio- 
rąc miarę: 

— Taki wielki — szepnął — bodaj czy mam taką 
trumnę, 


Matjan „histohczuk. 


"R TWE EO" EE ZG ZE W TEPEE 


me 12 a nnn NN NN w we A ee. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż senat rzą- 
dzący ma niębawem rozstrzygnąć ważną kwestję, 
kto mianowicie obowiązany jest gromadzić potrzebne 
wiadomości o sumie opłat stemplowych przy ' sporzą- 
dzaniu aktów o przekazaniu praw majątkowych, 


= W Petersburgu, jąk donoszą dzienniki tamtej- 
sze, ma wychodzić w r. b. organ finansowy w języku 
francuskim p. t: Economiste Russe. 

= W Petersbutgn, jak o tem juź doniosły depesże, 
rozpoczęto, rewizje w poj bankierskich. usili 

onoszą, iż rewizja dotyka nietylko rachunkowości, 

sprawdzanej przez starszego kontrolera banku, lecz 1 
położenia materjalnego kantoru, co właściciele ido- 
wadniać muszą odpowiedniemi dokumentami. 

= Ministetjum komtunikacji poleciło dyrekcjom 
kolei tutejszych dostarczanie wiadomości o pozosta- 
jacych w służbie na kolejach żelaznych oficerach za- 
pasowych ariiiji. 


= Wedłig ostatnich wiadomości, w roku ubiegłym 
nadeszło do Warszawy z Petersburga, Grodna i Sa 
202,222 pudy wyrobów tytuniowych, 22,064 pud 
machorki, 3,368 pudy cygari 17,002 pudy innyc 
wyrobów. Natomiast fabryki warszawskie do wymie- 
nionych miejscowości kl ję zaledwie 17,000 pu- 
dów wyrobów tytuniowych wszelkiego rodzaju. Licz- 
by powyższe są jeszcze jedną, wymowną ilustracją 
apan Królestwa w produkcji przemysłowej pań- 
stwa. 


= bee nowo ogłoszonego etatu, inspekcja ko- 
lei żelaznych w Królestwie Polskiem składa się: 
Z Jednego inspektora, inżenieta do zajęć techńicz- 
nych i zarazem do szczególnych poruczeń, tłumacza 
i sekretarza oraż sześciu inspektorów oddziałowych. 
Utrzymanie powyższego personelu wynosi rocznie 
34,700 rg, 


= Na 


zedmieściąch za omów w maal as 
rzec + według następującej normy: od wła- 
feicieli om mających więcej, niż 500 rs. dochodu 
rocznego © /o 1 od mających dochód niższy od 500 


rs. 2/i, 9d Przemysłowców ikupeów pobrana będzie | 


1/40 część całej sumy, potrzebnej na wydatki kwate- 
runkowej od patentów tabacznych, z wyjątkiem 
pów na składy hurtowne i fabryki tabaczne 
15v 


14 4 Prema, EULA 
= Wczorajszy rozkaz policyjny zamieszcza list 
Ho-cii poddany w ; Aicznych którym pobyt kJ 
granicach Cesarstwa 1 Królestwa z rozmait Ak powo: 
dów ostał az na dano, wzbroniony. W liście t 
znajduje się: 17 Poh Deu pruskich, 31 atstujackich, 
3 greckich, 6 tureckich, 3 perskich i 4 obywateli rże” 
czypospolitej francus< Sj. | 
= W dalszym ciągu Wymierzon: kar za niepo- 
siadanie książeczek legityacyjnych,” skazano mpd 
. zu 521 stałych mieszkancow Warszawy na grzywny: 


= Z powodu wyjazdu za urlopem zarządzającego 
dole ratusza, ogzekutora kancelącji, p, N Ape: 
nowa, obowiązki tegoź PR dt lą £PGzo młodszy oficer 
oddziału rezerwowego, podporucznik Swinarski, 
= Według wykazu Z dnia wezorajszego 
wolnych łóżek w szpitalach m Wynosi: ikih 
Łazarza 15, praskim 4, AL j 5a 41, wolskim 
5, zapasowym 3, a u Dzieciątka > św. Rocha, 
i św. Ducha wszystkie miejsca są zajęte, 
R A TYT 4 
== Nowy wydział statystyczny Przy. 1 wą dzie kö- 
Jei dąbrowskiej zostaje otworzony, Z b: -Yü b. 
a naczelnikiem tego wydziału zamianowano p. Kier. 
sta, dotychczasowego ajenta handlowego. | 
= W dniu 28-ym b. m. ma się odbyć sprzedaż 
ukrowni Zakrzówek, wystawionej na lic @ praep 
Bank państwa. Wohge ceny rs. 127,046, od której 


ąć licytacja, w ferach przemysłowo: 
handlowych Waipa Ge) iprzędał doj dzić do Tinka, 


KURJEN WARSZAWSKI — Dala wyni 1800 m 


ważniejszy artykuł zbytu do Cesarstwa t. z. bojki, 
którego na składach leży za sumę 14 miliona rubli. 
Obniżka ceny, do 20%, dochodząca, nie przyciąga ku- 
pitjących. i 

= Fabryka cukru Leonów zamknęła ubiegłą 
kampanię zyskiem 42,562, które przeznaczone z0- 
stały na pokrycie strat z lat ubiegłych, Fundusże 
rezerwowe tej fabryki wynoszą 507/, kapitału za- 
kładowego. t 

= Tutejszy NE handlowy ogłosił tpadłość kup- 
3 i Po abi właściciela fabryki krawatów na Na- 
ewkach. 


= Znany naturalista i główny kierownik organi- 
zującego się w ogrodzie „Fraskati” muzeum zoolo- 
gicznego, p. Sztoleman, po kilkomiesięcznym poby- 
cie zagranicą w celach naukowych, powrócił do 
Warszawy. 

= Z teatru i muzyki. 

_ * Szczegół charakterystyczny do statystyki tea- 
tralnej. 

Pierwsza wyprawa Richelieu'go”, z taką staran- 
nością wystawiona na naszej scenie, miała około 
30-tu prób. >- 

Normalnie zaś sztuki próbowańć są w „Rozmaito- 
ściach” 5 do 10 razy. 

Sama orkiestra, w farsie tej dwa razy udział bio- 
rata; powoływana była na próby 10 razy. 

To też Richeljeu=rolę tytułówą gra p. Wisnow- 
ska— poszczycić się może istotnie świetną grą ar- 


stów. : 

* W bliskim już koncercie młodego tenora, p. Bru- 
szewskiego, między innemi przyjmie także udział 
śpiewacz a p. Lewicka, która da się słyszeć W terce- 
cie z „Lombardów” wespół z pp. Bruszewskim i 


Niedźwiedzkim, a następnie wykona solo arjęż „Don , 


Juana” i wm Boglera. 

Panna Sznage wypowie dwa utwory Ujejskiego i 
Bałuckiego. 

= Posiedzenie. 

Wczoraj o godźinie 11$ z raną odbyło się w sali 
magistratu kwartalne posiedżenie tików archi- 
konfraternji literackiej pod przewodnictwem prote- 
ktora p Karpińskiego. x 

Według sprawozdania w kwartale 3-im r. z. do- 
chód wraz z remanentem uczynił rs. 3,580 k. 68, roz- 
chód zaś rs. 1,246 k. 4: 

W kwartale I-ym oddano kadeneję p. Władysła- 
wowi Bednawskiemu, w kwartale ll-im p. Konstan- 
temu Szu mlańskiemu, w kw, Ill-iń r. st. Józefowi 
Styczakowskiemu, w kw. IV-ym r. ste Adamowi Ga- 
gathickiemtu. 

Wybrano z łona rady gospodarczej cztery komite- 
ły; 1-szy do sprawdzania prośb od członków i wdów, 

gi do rewizji kwartalnych kas i rachunków, II-ci 
do nadzoru domu archikonfraternji przy ulicy Ogro- 
dowej, IV-ty do opinji wniosków, przez delegację re- 
wiz yjną poczynionych. y 

Zaprosżono na drugiego kapelana ks. Hentyka 
Stankiewicza, wikarjusza kościoła metropolitaliego 
św. Jana; oraż na członków pp. Dominika Anca i 
Alfonsa Preysa adwokatów, oraz powołano na vice 
prezesa wydziału opieki i sierot p. Franciszka Ma- 
kowskiego a naopiekunów tegoż pp. Bronisława i 
Aloizego Podbielskich.. 

W końcu oznaczono dzień środowy po l-ym 
każdego miesiąca na posiedzenie rady gospodar- 
czej; 

Na posiedzenie zebrała się szczupła liczbą czlon- 
ków, około 80-stu osób. 

= Dla nauczycielek. | 

Sprzedaż biletów na zabawę, z której dochód ma 

owiększyć fundusze schronienia nauczycielek, idzie 
dość żywo. 

Wieczór zapowiada się świetnie, a następujące damy 

odjęły się być gospodyniami balu, mianowicie panie: 
Emi a Janowa Blochowa, hr. Wincentowa Walew- 
ska, hr. Helena Mikorska, baronowa Harting, z Łę- 
pickich Fudakowska, mecenasowa Feliksowa Deb- 
ska, Marja Juljanową Fuksowa, Aleksandrowa Mi- 
chelisowa, Ludwikowa Marczewska, Mary Hantke, 
konsulowa Edwardówa Epsteinóowa, Antoniowa Ode: 
ćhowska, doktorowa Sypniewska, z Ryksów Gusta- 
wowa Leska, Jadwiga doktorowa Brzezińska, Lu» 
dwikowa Spiessowa i Teresa z Odyńców Chomen- 
towska. ł | 

Zabawa, jak już wzmiankowaliśmy, odbędzie się 
w dniu llsym b. M:t: j, w sobotę, w sali fresursy 


kupieckiej, której kótnitet udzielił bezpłatnie 


„Bilety po 2 rs. od osóby są do habycia w kańcela- 
rji resursy, oraz w naszej redakcji, 


n í GE the 
Na wspólną kolację po 1 re. 50 kop. można się za 
pisywać paan igith h phade giso nie p nioj è 


Jak do piątku wieczorem. i aan 

Sprzedają się także bilety na galerję dla osób, któ- 
re nie życzą sobie być uczestnikami, tylko widzami 
zabawy. 


= Na wystawie. PEŁ: 

Wystawa starożytności, której dni już policzone, 
cieszyła się wczoraj,, jak tego zresztą spodziewać się 
należało, nadzwyczajńem powodzeniem. i 

Dzień cały sale Muzeum zalegały tłumy, a była na- 
wet chwila wieczorem, w której musiano zamknąć 
kasę, aż do opróźnienia częściowego salonów. 

Oczywiście, nie obeszło się wobec tłumn zwiedza« 
jących bez szkód. i ne. ada 

Szczególniej osoby, przeglądające okazy w futrach, 
niemało witryn natłukły. i 

To też na dzisiaj przedsięwzięto środki ostrożno- 
ści, a mianowicie dano ogrodzenia, tamujące bezpo 
średni przystęp do witryn. 

Objaśnień zwiedzającym udzielać będą dziś wyzna 
czeni ad hoc urzędnicy, a wieczorem wystąpi z kon 
certem orkiestra artystów wars zawskich, 


= Opieka nad zwierżętami. 

„Onegdaj o godz. 7-ej i pół wieczorem, miała się 
odbyć miesięczna narada opiekunów, cyrkułowych 
warszawskiego Towarzystwa opieki nad zwierzętami, 
z powodu jćdnak, że nie wszyscy członkowie przy: 
byli na posiedzenie, odłożono ją na później. ` 

Zgodnie z dawniejszą uchwałą opiekunów, posta- 
rówióńó stanowczo: odbywać miesięczne sesje w pią- 
tek po pierwszym każdego miesiaca, a jeżeli w dzień 
taki przypadnie święto, sesja odbędzie się dniem 
pierwej, t. j. we czwartek, o godzinie wyżej wynie- 


|nionej. 


Oddzielne zaproszenia nie będą tóż już rozsy- 
łane. 2 

= Że ślizgawek. i 

Niętnykjem pop odsáiijji cieszyły się wczoraj 
wszystkie ślizgawki. 

Najwięcej osób, bo około tysiąca, zebrało się ü cy- 
klistów, gdzie przy dźwiękach orkiestry tańczono 
Mb polki, a nawet dwa kontredanse w kilkana- 

cie par. 

Wieczorem całą ślizgawkę oświctlono, 

Na ulicy Oboźnej staw przybrano choragiewkami, 
a orkiestra grała od południa. 

‘Na stawach w Promenadzie, w lasku na Czystem, 
na Foksalu, w ogrodzie Saskim i w Zwierzyńcu ró: 
wnież pelno. 

Nawet bezplatna ślizgawka na Wiśle była w oblę- 
żeniu. 

Ślizgawka Towarzystwa wioślarskiego w ogrodzie 
Saskim jest obecnie otwarta i w godzinach wieczor: 
nych przy sztucznem oświetleniu. 

Urzadzenie to dogodne jest dla osób, którym zaj œ 
cia nie pozwalają korzystać ze ślizgawki we dnie. 


= Przyrząd. 

Aparat zaoszczędzający zużywalność gazn i wżma: 
eniający siłę tegoż, pomyslu p. Ulmana, zyskał pó 
chlebne świadectwo zarządu miasta. 

Istotnie użycie tego prostego nader aparatu, za- 
wierającego płyn węglowodoru, pożwala otrzymać 
300%, oszczędności, pomimo, iż daje jednocześnie 
najwyższą jasność płomienia. 

rzy użyciu jednak aparatu należy również zmie- 
nić dziubek (bek) płomienia na dubeltowy. 

Fabryka gazu zajmuje się ustawianiem powyższe- 
go aparatu, szkoda tylko, iż cena dość wysoka tamo- 
wać będzie jego rozpowszechnienie, 

= Zamiast sprężyny. 

W oknach niektórych sklepów umieszczono turbi- 
ny, wprawiające w ruch piramidy wystawowe. 

Motorem poruszającym jest ciepło, wytwarzane plo- 
mieniem gazu umieszczonego na wystawie. 

Turbinę obmyślił mechanik fabryczny p. 


= Zniknięcie osobliwości. akoi 

Do najciekawszych w dzielnicy staromiejskiej na. 
leżał dom, oznaczony nr. 12 (187) na Krzywem Ko'e. 

Osobliwością było przedewszystkiem tajemne 
przejście przez tę posesję z Krzywego Koła na uli- 
cę Brzozową. i 

Wchodziło się przez dlugą sklepieną sień na 
maleńkie podwóreczke, ztąd zaś schodami, wiodące- 
mi do piwnicy, w ciemnościach zstępowało się dwa 
piętra głęboko pod ziemię, tu kurytarzyk wiódł na 
strych posesji nr. 41 (187), poiożonej przy ulicy Brzo- 
zowej, stojącej © kilkadziesiąt stóp niżej od poziomu 
ulicy Krzywego Koła, a ze ery zwyczajne już schó- 
dy wyprowadzały przechodnia na światło! dziennę 
w dolnej dzielnicy miasta, 

Od kilku dni właśnie przejście to zamknięto, 
Mocne drzwi dębowe przecięty komunikacje stry- 
chu posesji przy ulicy Brzozówćj z piwnicani domu 
na wem-Kolee 


en 


nalne > oryginalne przejście przez tę | rzucił się: przez tę 
, pnącej się na 
ecz komunikację 


Sio Festaro cze i inn me ory 

posesję z pomocą galerji rewnian 

` urwisku wzgórza staromiejskiego, 
tę jeszcze dawniej zniesiono. , 


= W cyrku. 

Przedstawienie na Ordynackiem, Br aeria kilka 
dni temu, zapełniają stale obszerny budynek, w któ- 
rem występuje towarzystwo pod GRESNAĄ p. Buscha. 

Przed te dni kilka dyrektor zaprezentował kilka 
nowych, a jak wszystkie w cyrku p. Buscha wytre- 
sowanych koni. 

Do ciekawszych należy popis 22 z wolnej ręki wy- 
prowadzonych koni, które manewrują z nieporówna- 

dokładnością, obchodząc się prawie zupełnie bez 
kierunku p. Buscha. 

Garstka małoletnich żuawów zyskawszy sobie od 
pierwszego wystąpienia sympatje publiczności za- 
skarbiła ją sobie na dobre znakomitą precyzją ewo- 


lucyj 

Jiegdaj przedstawienie zakłócił chwilowo dym, 
wdzierający się z bufetu do areny. 

Na pochwałę publiczności przyznać należy, że za- 
chowała się całkiem spokojnie, kilka osób na chwil lę 
tylko powstało z miejsca dla przekonania się, zką 
się dym dobywa, ale ite zaraz powróciły na opróźnio- 
ne krzeszła. 

Później znów konnojeżdka p. Marja Doró, po 
ukończeniu trudnych ćwiczeń; zeskoczywszy z konia 
upadła, był to jednak upadek wcale nie niebezpie- 
czny, 


= Nierozwaga. 

W chwili obecnej Wisła zatrzymała się; powierz- 
chnię wszakże lodową stanowią drobne kawałki kry, 
niezbyt ściśle ze sobą zespojone. 

Mimo to, jak to codziennie można skonstatować, 
furmani, zajmujący się wyrębem lodu w małej zatoce 
na Wiśle przy prawym końcu kolejowego mostu, dla 
zaoszczędzenia sobie czasu przeprawiają się przez 
ya wprost ulicy Zakątnej i to na kołach, łatwiej 

OMT lodową powłokę. 
iu wczorajszym widzieliśmy wóz, naładowany 
lodem, którego koła kilkakrotnie wrzynały się w krę, 
kruszącą się z trzaskiem. 
Przeprawa może więc się nie udać, 


yjazd. 

TAE aaa się, iż obecny właściciel znanej fir- 
my „J. Judlin”, p. Emil Judlin, wyjechał za granieę, 
pozostawiając interesa w stanie nieuregulowan m. 

Pobrane od pracowników kaucje zwrócone im nie 
zostały. 


= Kradzieże. 

Z mieszkania Kacpra Szczepańskiego na Nowym Świecie 
nr. 64, wczoraj, w samo południe, skradziono futro dublony, 
palto i bieliznę wartości 165 rs. — Ze sklepu Amelji Weg- 
man, na Starem Mieście nr. 40, nocy wczorajszej skradziono: 
zapasy masła, wódek, wina, konfitur i t. R na sumę 150 rs.— 
Z mieszkania Rafała "Winawera na ul. wardej nr. 4, skra- 
dziono z przedpokoju futro damskie, lisy, wartości 120 TS.— 
Zamieszkałemu przy ul. Wroniej nr. 19, Aloksandrowi Wo- 
szczyńskiemu, skradziono = alto zimowe, kilka garniturów, 
Pery i t. p., wartości 160 rs. —Zamieszkałej na Nowym 
Świecie nr. gi: Bercio Winklerowej, skradziono kilka sukien 
damskich, palto, dolman i wiele innych przedmiotów, warto- 
ści 158 rs. 


= Z ulicy, 

Pod nr. 3-im prz ul. Wolność, Antoni Sędziejewski, czy- 
szcząc dach, spadł na bruk. 

Podniesiono go z ciężkiemi obrażeniami i w stanie beze 
przytomnym odwieziono do szpitala. 

W ogrodzie Saskim zachorował nagle Konstanty Raczkow- 
ski, uczeń gimnazjum realnego. 

Na Nalewkach około domu nr, 23, upadł, skutkiem po- 
śliznięcia, I. Chmielnicki. 

Podniesiono go ze złamaną lewą nogą i odwieziono do szpi- 
tala starozakonnych. 


= Nieostrożna jazda. 

Na rogu Smoczej i Nowolipek, Jan Kwirewski, najechany 
przez ekwipaż prywatny, „uległ bolesnym obrażeniom. 

Na Pradze, Karol Woliński, najechany przez wóz włe- 
ściański, złamał nogę. _ 


= Pokąsanie. 

W dniu wczorajszym Adolf Hirszfeld, zamieszkały pod nr. 
18 na Franciszkańskiej, przechodząc przez Nowolipki około 
domu nr. 51, został zaatakowany przez sporego brytana, 

Hirszfeld pomimo rozpaczliwej obrony, uległ bolesnemu 
pokąsaniu. 

Pies uciekł i niewiadomo gdzie się podział. 

Hirszfelda odesłano na kurację do dra Bujwida, 


— 


= Podejrzenie zbrodni. 

Pod nr. 69 na Gęsiej, znaleziono zwłoki newonarodzonego 
niemowlęcia płci żeńskiej. 

Matka małej denatki, 0. B., została wykrytą, 

Z uwagi, że zachodzi podejrzenie gw altownaj. śmierci dzie- 
cka, śledztwo sądowe rozwinięto. 

== Zbrodniczy zamach. 

W podwórzn domu pod nr. 151 przy ul. Marizałkowakiej, 
rozegrał się krwawy dramat, którego sprawcą był stróż mi 
scowy, Jan Kuczyński. 

Wszczął on kłótnię ze służącą, Julją Kesznerówną, która 

s iga oskarżeniem stróża w policji. 
ę godziu później, gdy Kesznerówna wychodziła na 

ulicę. Re REŻ powiedział do Kuczyńskiego: 

Patrz, idzie ze skargą ma ciebie do cyrkułu. 
Niedoczokanie jej, zawoiał stróż i pochwyciwszy nóż 


EE EEEN A 1] WARSZAWSKI. =—Dnia 6 stycznia 1890 r, 


i A OO TA 
poznaniak 


a. się za p która od pierws pierwszego go cłosu, zadanógo W 
głowę, upadła, tracąc prz OŚĆ 
Zanim zbrodniarza zdołano oderwać, nieszczęśliwa dzie- 
wczyna kilkakrotnie została zranioną. 
pseto ólniej jedna rana nad lewą skronią jest OW 
ieleniu doraźnej pomocy, odwieziono Keszneró 

do enia Dzieciątka Jezus. 
Życie ofiary zbrodniczego zamachu znajduje się w niebez- 
pieczeństwie. 
Kuczynski został aresztowany, 
= Wyjaśnienie. 
Jak wykazało bliższe śledztwo, samobójcą, który w dniu 
onegdajszym na czwartej wiorście kolei wiedeńskiej rzucił 
się pod pociąg osobowy, a następnie, zabrany do tego po- 
ciągu, wkrótce ducha wyzionął, był dr. Nowakowski, mie- 
RC rzy ul. Brackiej, 

odj, w południe, odbyła się na zwłokach sekcją po- 
aj szt 

yczyna targnięcia się'na własne życie—niewiadoma, 

= Samobójstwo. 
Wczoraj, w Samo południe, w domu nr, b przy ul. Ry- 
marskiej, odebrał sobie życie wystrzałem z dubeltówki, w 
mieszkaniu ojca, Michał Konowałow. 
Samobójca przybył do ojca swego z wizytą, rozdrażniony 
bardzo i wybiegłszy do drugiego pokoju, zastrzelił się, 
Przyczyna samobójstwa dotychczas niewyjaśniona, 
K. liczył 22 lat, 


+ W Piotrkowie w dniu 2-gim b, m. zmarła śp. 
Krystyna z Borzykowskich Russocka, wdowa po b. 
naczelniku pow. olkuskiego. 


+ Szkoła sztygarów w Dąbrowie górniczej ot 
mała już dla praktycznej nauki warsztaty: stolarski i 
i >. wkrótce zaś otrzyma jeszcze warsztat ko- 
wa 


+ Zgromadzenie, 

W tych dniach odbyło się w Łodzi doroczne zgro- 
madzenie osjępiówy p rż o stowarzyszenia 8po- 
żywczego, na które, aczkolwiek odbyło się ono w po- 
wtórnym terminie, przybyło ogółem tylko 15-tu 
członków. 

Zgromadzeni przyjęli do wiadomości sprawozda- 
nie zarządu, tudzież uchwalili budżet na r. 1890-ty 
i postanowili zwinąć filję przy ul. Piotrkowskiej. 
Ostatnim punktem porządku dziennego były wy- 


bo 
Na członków zarządu zostali w wybrani pp: Franci- 
szek Szczygliński, Jan Chiczewski, Władysław Po- 
morski, Bazyli Andrejew; na zastępców pp.: Adam 
iedryński, Tadeusz Paszkowski, Władysław Ma- 
słowski i Antoni Starz ski; do komisji rewizyjnej 
powołano pp.: Leona Gajewicza, Konstantego Mogil- 
nickiego i Juljusza Jarzębowskiego. 


+ Mleczarnia. 

Wielka mleczarnia ma być założona w okolicach 
Główna, w gub. piotrkowskiej, 

Jeden z garncarzy w Strykowie otrzymał zamó- 
wienie na dostawę 1,000 garnków dla nowego zakła- 
du przemysłowego: 


EDANUR L. 
+ Defraudacja. 

Gazeta kielecka donosi, że urzędnik pocztowy, 
J., w Olkuszu dopuścił się na tamtejszej stacji pocz- 
towej różnych malwersacyj i kradzieży. 

Nadeszły z Lublina rewident, dokonawszy rewizji 
kasy, chciał przestępeg aresztować, lecz ten zbiegł 
ZaAWCZaSU za wieją 


+ Bankructw 

zę Odesy piszą do nas d. 2-g9 b, 
Dziś rano ujawniono niezwykłe bankructwo domu 
bankierskiego Danilewski i sp, 
Właściciel firmy A. Iowanowicz znikł wczoraj wie- 
czorem z Odesy, zabrawszy ze sobą cały majątek 
prz przeważnie w papierach podań wyci i go- 
tówce 
Tow. miał od niedawna, jako wspólnika cichego 
tutejszego kupca Neimana, 07 powierzył mu cały 
majątek, wynoszący około 170,000 rubli. 
low. dla „zabezpieczenia Neimana, oddawał mu co- 
dziennie wieczorem czeki na poważne firmy miejsco- 
we i zagraniczne, część Z apitału pozostawała w o- 
brocie; czeki te wszystkie okazały się dziś fałszy- 
wemi, 
h ‘Gdy N. polecił inkasowanie czeków, Tow. znikł bez 

adu. 
Oprócz Neimana I. zarwał inżenierą Djatkowa na 
42,000 rs.; wice konsula perskiego na 30,000 rs. i 
wielu in. . 
die przypuszczalnie wynoszą około 4 miliona 
ru 


+ Ujęci. 
Z Gostynina donoszą nam, iż dzięki energji miej- 
scowego naczelnika straży ziemskiej 5-iu uczestni- 
ków napadu na dwór w Baruchowie ujęto w Ku- 
tnie. 
Stawieni przed p. Kretkowskim, właścicielem Ba- 
ruchowa, przyznali się do winy. 
-|- Pożar. 
Na folwarku Majdan Skierbieszowski, w 7h owiec zamojskim 
spłonęła w tych dniach owczarnia, a w niej 3 


sce były własneścią dzierżawcy folwarku, P+ i ET 
skiego, 
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— Dziś, jutro i pojutrze, z Slik» świąt st. st., oraz dnta 
13-go i 18-go b. m. zamknięte ędą kasy tutejszego kantoru 
Banku pany Czynności kasy oszczędności zawieszone bęe 
dą: w głównej kasie przy kantorze warszawskim od dnia dzi- 
siejszego do 16-go b. m. włącznie, w oddziałach zaś miejskich 
kasy od dziś do d. 15-go b. m. włącznie. 

. 9-go b, m., w urzędzie bwiatowym grójeckim, odbę* 
dzie się licytac ja na 3- letnią dzierżawę łaźni i kąpieli żydowe 
skich w m. Grójcu od rs. 450 rocznie. 

— D. 9-go b. m., w urzędzie powiatowym zamojskim, odbęe 
dzie się licytacja na odnowienie budynku narożnego ratuszą 
0. Dgo b zamojskiego od rs. 1,130 kop. 28. 

. m., w urzędzie powiatowym zamojskim, odbę* 
ryś się HOA na wybrukowanie części ulicy Stolarskiej 
jańskiej w m. Zamościu od rs. 1,927 kop. 95. 

. 9-go b. m., w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, od: 
będzie się fortia na wybrukowanie części ulicy Wołowej 
w m. Łomży od rs. 1,653 kop. 85; wadjum 166 rs. 

— D. 9-go b.m., w urzędzie powiatowym wołkowyskim, 
odbędzie się licytacja na budowę mostu drewnianego na trake 
cie powiatowym od folwarku Królewo-Krzesło w osadzie Wie 
żajny na rzece Zanile od rs. 2,429 kop, 38, 


2 czynności oddziałów Banku włościańskiego. 


(Sprawa włościan wsi Kuzki z margr. Wielopolską) ’ 
(Dokończenie,) 


Włościanie zwrócili się przedewszystkiem do p. zae 
rządzającego ministerjum skarbu z prośbą o uwolnie- 
nie ich od podatku z aktu kupna majątku, przypada- 
jącego od nich w terminie rocznym d. 25 listopada 
1885-go roku. Jakkolwiek podanie powyższe, jak 
należało się spodziewać, pozostało bez skutku, to 
przecież zarządzający miejscową izbą skarbową o- 
trzymał polecenie zwrócenia szczególnej uwagi ną 
stan włościan, nabywców majątku Krumbeka i udzie- 
lenia im możliwej pomocy. 

Wówczas też włościanie zwrócili się i do miejsco» 
wego gubernatora za pośrednictwem swojego pełno- 
mocnika (pełnomoenicy gminni) z prośbą o wyjedna- 
nie dla nich pożyczki w Banku włościańskim na na- 
byty majątek oraz o złagodzenie warunków aktów 
rejentalnych, zawartych przez ich pełnomocników. 

Celem zbadania,sprawy odbyła się w Grodnie na: 
rada przedstawicieli władz miejscowych pod prezy- 
dencją gubernatora; w naradzie uczestniczyli: zarzą- 
dzający izbą skarbową, towarzysz prezesa sądu okrę- 
gowego, prokurator, członek wydziału gubernjalnego 

o spraw włościańskich i prezes oddziału grodzień- 
skiego Banku włościańskiego. Okazało się, iż wa- 
runki kupna majątku są dla włościan rujnujące, lecz 
są one zawarte z zachowaniem formalności prawnych 
i nie nastręczają drogi do rozpoczęcia sądownie spra- 
wy o ich unieważnienie. Nadto okazało się, iż 
w sprawie tej a Wł niezwalczone przeszkody dla 
pozetan na rzecz włościan pożyczki w Banku wło- 

iańskim, a mianowicie: 

1) nabywcy we władaniu majątkiem byli ograni- 
czeni prawami osób trzecich, najpierw prawami sa- 
mego sprzedawcy, któremu mieli. możność wypłacić 
potap sumy kapitalnej za majątek dopiero po 18-tu 
latach (50,000 rs.), przyczem suma ta była zabezpie- 
cona zobowiązaniem zastawniczem na majątku z dnia 
15-go listopada 1884-go roku z rygorami i procenta- 
mi lichwiarskiemi, powtór e majątek obciążał kontrakt 
o wyrąb lasu z prawem eksploatowania tego lasu 
przez lat 18, podczas gdy według przepisów Banku, 

pożyczka na kupno majątku może być wydana je- 
dynie w takim wypadku, jeżeli prawo własności nie 
jest ograniczone prawami osób trzecich;” 

2) drugą przeszkodę stanowiła niemożność wło- 
ścian zapłacenia sumy, brakującej do szacunku ku- 
pna majątku po za pożyczką w Banku wyjedny- 
waną. Bank nie może wydawać pożyczek wyżej rs. 
500 na gospodarza, w danym wypadku zaś nabywca- 
mi było kilkudziesięciu iwłościan dwóch wsi, do któ- 
rych mogło się przyłączyć jeszcze kilkudziesięciu, 0- 
gółem około 90 osób, które nie mogły otrzymać po- 
życzki wyżej 45, 000 rs. ., podczas gdy dla spłacenią 
długów na majątku Tryszyn-Zadworce ciążących po- 
trzeba było 52,600. 

W takim stanie rzeczy nie pozostawało nie innego, 
jak wyjednywać pożyczkę w całkowitej sunie 
rs. 52,600 i szukać punktu wyjścia z warunków 
"ky w punkcie 1-ym wyłuszezonych. , 

się też stało. 

Q przyznanie pożyczki w sumie, pokrywającej 
długi włościan, w Banku włościańskim, czynił teraz 
starania jenerał- gubernator wileński, za pośrednie- 
twem ministra spraw wewnętrznych. 

Ministerjum skarbu zgodziło się na takie załatwie» 
nie sprawy iza pośrednictwem komiti ministrów 
wyjednało, pozwolenie specjalne, zapadłe z mocy 
Najwyższego rozkazu d. 31-go września r. 1886-80, 
z warunkiem jedynie, iż wszelkie rachunki nabywców 
ze sprzedawcą majątku Tryszyn - Zadworce będą 
zamknięte. Co do właściciela majątku, zapadło roz 
porządzenie, zabraniające mu pobytu w bee kare, 
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aństwa. Wreszcie, co do pomocnika adwokata, p 
zteinberga, wiemy tylko, iż komitet ministrów zwr 


cił uwagę odnośnego ministerjum na jego postępowa- 


nie. KA 
Dodać należy, iż właściciel Tryszyna, wskutek in- | 
miejscowych. prolongował włościa- . 


terwencji wła War wzOSCIA 
nom spłaty ostateczne do 25-go października 1886 
r., lecz włościanie byli w możności już przed tym 
terminem zapłacić właścicielowi całą sumę, o czem 
też zawiadomiono go w Berlinie. 
Co się tyczy Banku włościańskiego, Bank dopiero 
o otrzymaniu pozwolenia przyznania pożyczki mógł 
e: e na miejscu. Tu okazało się, iż część 
nabywców uchyliła się od kupna (cała wieś Kosicze, 
z 16-tu działów złożona). Natomiast pozostali, za po- 
średnictwem pełnomocnika Banku, odzyskali niepr a- 
wnie zatrzymaną przez p. Szteinberga sumę około 
3,000r. „| 
| Długa ta historja kupna majątku, ostatecznie skoń- 
czyła się w maju 1887-go r., za pośrednictwem adwo- 
kata p. Oskara Szellera z Warszawy, jako pemo- 
mocnika Krumbeka, który podpisał z włościanami 
warunki w Grodnie d. 23-go maja SR r, u Te- 
jenta Anisimowa. Sam Krumbek do Grodna nie 
przybył, pomimo iż otrzymał na to pozwolenie. 
godnie z warunkami sprzedaży majątku, z ogól- 
nej cyfry 90,000 rs.—37,400 rs. uznano za umorzone 
oprzedniemi wypłatami i operacjami leśnemi w do- 
trach, właścicielowi zaś Bank włościański wypłacił 
52,600 rs. 
Jako właściciele majątku zatwierdzeni zostali na- 
bywcy następujący: 
Włościanie wsi Brzozówka w liczbie 37-iu gospod. 
(w tem 141 dusz męzkich) 


" „ Zadworce »  19-tu +» 
w tem 78 dusz męskich) 
. „ Wyczułki „ 18-tu -y 
(w tem 76 dusz męskich) 
w „ Stare Sioło w 2-ch 


(w tem 13 dusz męskich) 


Ogółem 76-ciu Rpszodkzay w których rodzinach 
anajdowało się 303-ch męźczyzn. 
mowa o sprzedaż lasu w majątku pozostała dla 

nabywców obowiązująca, wszelkie zaś inne warunki 
sprzedaży zostały skasowane. | a 

W tej chwili nie umiemy wyjaśnić, w jaki sposób 
korzysta ze swojego kontraktu co do wyrębu lasu lo- 
karz Ksawery Steinberg i kupiec Jukel; spodziewa- 
my się wkrótce odnośnych wyjaśnień od naszego 
korespondenta grodzieńskiego. 

W chwili obecnej opisany przez nas ftak szczegó- 
łowo wypadek jest bodaj jedynym przykładem wy- 

nej przez Bank włościański pożyczki w sumie 
pr ższającej stosunek maksymałny rs. 500 na 
£ospodarza. 


D C 


ZE ŚWIATA. 


X Marja Antonina o influenzy. Paryski Temps 
podaje nieznany dotąd list królowej Marji Antoniny, pisa- 
„ny do cesarzowej Marji Teresy, a datowany z Wersalu d. 
*16-go stycznia r, 1780-go, w którym skarży się matce na 
rodzaj influenzy, „Panuje tu—pisze królowa—nieznośne, 
chłodne, & mgliste powietrze, które ogólne wywołuje kata- 
. Wszyscy, cały Paryż, cały Wersal kaszlemy. Ja sa- 
ma, trzy dni trapiona gorączką, przeleżałam w łóżku. Król 
tylko i Monsieur (hrabia Prowancji, późniejszy Ludwik 
XVIII-ty) zdrowi i temu tylko zawdzięczamy, że ma nas 
kto przynajmniej pielęgnować. Nawet córka moja (później- 
sza księżna Angoulême, wówczas 13 miesięcy wieku liczą- 
ca) dostała modnej choroby. Mnie już obecnie lepiej, na 
wszelki jednak wypadek zażywam jeszcze ipekakuanowe 


pigułki.” 

x Pamiątkowa Sala. Z Bergen od miejscowego kon- 
sula niemieckiego nadszedł do Berlina pod adresem cesa- 
rza zbiór ciekawych p z północnych okolic, prze- 
znaczony do ubrania ŚCIan Sali, jaką na pamiątkę podróży 
swoich cesarz Wilhelm piena zamierza. Rzadkie mu- 
szle i minerały stanowić będą: wyłącznie tapety komnaty 
pamiątkowej. r 

x Nagrodzeni. wys ostatniego dorocznego po- 
siedzenia Akademji umiejętno i Paryskiej przy znano gło- 
śną nagrodę Montyona W dziale kozaki inżenierowi Eif- 
fel, nagrodę zaś Leconte & chemikowi Pawłowi Vieille za 
wynalazek prochu bezdymnego. J 

x Niebezpieczna jazda. ourna? de Jura donosi 
o wypadku wcale nie codziennym- chwili odejścia po- 
ciągu towarowego ze stacji Eclepens (Waad) konduktor 
z wagonu, wyładowanego owocami, przechodził do nastepne- 
go, a ruchem pociągu z równowag! pałker 2 obsunął 
się z platformy tak nieszczęśliwie, pm da 3 płaszczem 
o wagon, zawisnął nad ziemią głową na a W pozycji 
tej konduktor przebył spory kawał drogi, uderzając głową 
to o wagon, to o plant kolei, aż nareszcie I dł a zkich 
wysiłkach zdołał wysunąć się z płaszcza 1 Spać" na ziemię, 
W czasie niebezpiecznej tej przejażdżki kilkakrotnie zra- 

"niony konduktor, musiał następnie parę tygodni przeleżeć 
w łóżku- 


"zy" was DORNIER | PORAZ ENER PNE aaa E ARE ZZA ZORRO R OZZIE ZP 2 DR ZZ z Z: A ek Z A R R a WIR WSODZÓ A 
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NEKROLOGJA. 


| 
! 


JULJA z KEPIŃSKICH! 


DMOCROWSKA, | 


żona radcy Towarzystwa a iin ziem- | 
skiego w Siedlcach, Ę 

zmarła po długich cierpieniach dnia 4-go stycznia 1890 r. | 
we wsi Rozwadówce, w gub. siedleckiej. 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 7-ym stycznia, w parafji | 
Wisznice, o czem pozostała w smutku rodzina zawiadamia | 


krewnych, przyjaciół i znajomych, —4ł— 


r Ka j 
WILHELM o 


cukiernik, b. obywatel m. Warszawy, 


po długich i ciężkich cierpieniach,  pojyeć św. sakra- 
mentami, w dniu 4-ym stycznia 1890 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 77. W głębokim smutku pozostali: syno- 
wie, córki, zięciowie, synowe i wnuki zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na wyprowadze- 
nie zwłok dnia 7-go stycznia r. b., to jest we wtorek, o 
godzinie 3-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augs- 
burskiej przy ulic 

odbyć się mające, —47— 


f 
A- 


i 
Marja z Neumanów 


y Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania, 


HINZ, 


wdowa po obywatelu m. Warszawy, opatrzona św. sakra- 
mentami, zakończyła życie, przeżywszy lat 80. Pozostała 
rodzina zaprasza grewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 7-go stycz- 
nia, to jest we wtorek, o godzinie 4Q0-ej i pół zrana, 
w górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu z domu JM 1 ulica Szkolna, na emćn- 
tarz powązkowski, o godz. 2-ej odbyć się mające. 8—35 


+$ p. WŁADYSŁAW CZERWIŃSKI, 


tapicer, po P+. iciężkiej chorobie, zakończył życie 
w więku lat 40. Pozostała żona i bracia zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
we wtorek, to jest dnia 7-go stycznia r. b., o godzinie Z-ej 
po południu z kościoła św. Anny (po-bernardyńskiego) na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mające, —00— 


+ S. p. Tomasz Nowakowski, 


mecenas, b. obrońca przy warsz. dep. rządzącego senatu, po 
ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 4-ym stycznia r. b., przeży- 
wszy lat 86. Pozostali synowie maka w N krewnych, przyja- 
ciół oraz kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok w dniu 
7-ym stycznia, to jest we wtorek, o godziniej 2-ej po połu- 
dniu, zkościoła św. Aleksandra na cmentarz powązkowski.—42 

+ We wtorek, dnia 7-go stycznia, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci 2—27— 


r DJ n r a LJ 

ś. p. Mikołaja Łaźniewskiego, 
odprawioną zostanie za jego duszę wotywa żałobna w kościele 
św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, o godz. yi rano, na którą 
stroskana rodzina zaprasza krewynch, przyjaciół i życzliwych. 


n Krygzioć Morawski, 


opatrzony Św. sakramentami, po długiej chorobie, zakończył 
życie w Stajnem dnia 2-go stycznia 1890 r., w wieku lat 52. 
Pogrążona w smutku żona wraz z dziećmi, zaprasza kre- 
wnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 6-ym 
stycznia ze wsi Stajne do miejscowej parafji w Pawłowie, o 
godz. 2-ej po poł., oraz na żałobne nabożeństwo w dniu na- 
stępnym, to Uk we wtorek, o godzinie 4ł-ej rano, po którem 
nastąpi pochowanie zwłok czasowo na cmentarzu miej- 
scowy m. —00— 


SO O O S N a 


Telegram Anjna Warszawskiego“, 


Samarkanda 5-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Od d. 13-go stycznia r. b. wychodzić tutaj będzie pod 
redakcją Połtoranowa tygodnik polityczno-literacki 
„Okraina”. Jestto pierwszy Organ prywatny rus- 
skich w Azji środkowej. 

Budapeszt 5-go stycznia. (Tel. pr. K, W.) — 
Influenza szerzy się tutaj szczególnie w urzędach, 
bankach i ochronkach. W teatrach prawie codzien- 
nio następuje zmiana widowisk- 


„wie bułgarskiej, 


5 

Poznań 5-go styczna. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Z powodu szerzącej się w mieście influenzy przedłu- 
żono w szkołach tutejszych wakacje Bożego Naro- 
dzenia o tydzień. 

Toruń 5-go stycznia. (Tel. pr. K. War.) — 
W Bobowie na przedwyborczem zebraniu dla powia- 
tu starogardzkiego oświadczył dotychczasowy poseł, 
M. Kalkstein z Klonówki, że mandatu nadal nie 
przyjmie. Przyjęto więc poleconego przez komitet 
prowincjonalny Bolesława Kossowskiego z Gajewa, 
który też przez dłuższy czas mówił o życzeniach i po- 
trzebach naszych. l 

Hzym 5-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Następca tronu udaje się d. 14-go b. m. w swoją po- 
dróż. Towarzyszyć mu będzie jen. Morra., Zwiedzi 
on Sycylję, Grecję, Serbję, Rumunję, Bułgarję, Kon- 
stantynopol, Krym i Kaukaz, poczem przez Warsza 
wę i Berlin powróci do Rzymu. 

Mizym 4-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Król podpisał dekret o organizacji zarządu cywilnego 
w nowych posiadłościach włoskich nad morzem Czer- 
wonem. Będą one nosiły wspólną nazwę „kolonji 
erytrejskiej”. 

Madryt 5-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Sagasta zamierza z rozmaitych grup izby: utworzyć 
ministerjum koalicyjne. 

Hiopenhaga 5-go stycznia. (Tel. pryw. Kur, 
W.) — Folkething został rozwiązany. Nowe wybo- 
ry odbędą się d. 21-go b. m. 

Londyn 5-go stycznia. (Tel Aj. półn.)— Times 
zapewnia, że W. Porta przygotowywa okólnik w spra- 

Waszyngton 5-go stycznia. (Tel, Aj. półn.)— 
Według obliczeń biura rolniczego, produkcja kukury- 
dzy w r. 1889-ym wynosiła 2,112, 802,000 buszli, 
pszenicy 490,560,000, owsa 751,515,000. 

Bukareszt 5-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Krół, przyjmując deputację izby, wręczającą mu 
adres do korony, wyraził radość, że izba, przejęta 
rozumnym patrjotyzmem, popiera rząd w przeprowa- 
dzeniu jego zadania. Tylko ścisłe porozumienie po- 
między ciałem | prawodawczem i rządem usunie tru- 
dności dzisiejsze i zabezpieczy przyszłość ukochanej 
ojczyźnie. 


Sprawozdania z targów. 


Oleje i = płn A W handlu olejami nie zaszło nic nos 
wego. Silna podaż oleju konopnego pc cenach tanich rs. 4, a 
nawet i niżej za pud niedopuszcza do sprzedaży oleju rzepako- 
wego, głównie u nas wytwarzanego, aczkolwiek olej rzepako- 
wy jest znacznie lepszy, tak do jedzenia, jako też do palenia 
i do maszyn. Ceny oleju rzepakowego są też tylko minimalne, 
„parpnięzy iż w tygodniach świątecznych nie dokonano ża- 
dnej tranzakcyj. Notowano rs. 5.50, a uawet i rs. 5.40 za pud 
wraz z beczką. Olej THRA trzyma się na równi z kono dym, 
przy znacznym dowózie tik jednego jak i drugiego z esar- 
stwa. Makuchy, dla których zapotrzebowanie z zagranicy 
zmniejszyło się, osłabły cokolwiek, Ceny ą się nomi- 
nalnie na głównych rynkach wywozowych po rs, 1 do 1.05 za 
pud lnianych i 55 kop. za Aa konopnych. 

Wełna. W ostatnich dniach sprzedał kupiec tutejszy około 
5000 centnarów, w czterech małych partyjkach wełny średniej 
firmie braci Repphan w Kaliszu po cenie niewiadomej. Ku- 
piec L. Keiler z goznania nabył m Nowo-Radomsku około 200 
centnaróm wełny cienkiej i średnio-cienkiej, wybranej z wię- 
kszej partji po 80 tal. przeszło, oraz około 60 cent. wełny dwu- 
strzyżnoj po cenie niewiadomej; ten sam kupiec sprzedał na- 
tomiast około 90 cent. wełny Średnio łegiciej i średniej wybra- 
kowanej po cenie około 78 i 76 tal, Z remanentów ubyło bar- 
dze mało. 

Cement bez ruchu. $ 

Wapno mocno, bez zmiany, a w ciągu ostatniego tygodnia 
bez obrotów, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani M. M. (Ske) — Wiersza drukować nie będziemy, 
— Panu Antoniemu Jac, w Wł, —Rs, 5 rocznie, 


KRYPTOGRAM, 


Z Kazimierza Brodzińskiego (z opuszcz. samogłosek): 
(ułożył Maurycy Krakowski), 


Np po dswch jew mw dztk, 

Jż plk n rzrzwn śwt słw mtk. 

Przstl Ib dztw pścć mw dzdw, 

Prz cztch w zmk jew n msz Plsk śldw, 
A pæ pr crk cze rzjw, 

»cm uwcCp rzwj d cnt s wprw 
Nńkm tlk jadł Jk zstwn; żę 
Sb mtk nfn śl w dik strn, 

B cdzzmk, be w catch zwczę 

Prw bwtk twrzł dl kr, 

B znć jk mł Plsk tehnm jszez dst, 
Z na cat dmwch bc czć msz, 


Di aiat ENEA EON TA IEAS E ME Laaa A Man a Se o A REN 


Cyrix B. Busch, 


Dzi, w poniedziałek, dnia 6-go stycznia 1890 r. 
2 wielkie przedstawienia. — TA tek pierwszego 
o godzinie d-ej po południu, drugiego — 
o godzinie S-ej wiecz. Występ słynnego 
sierżanta Sinis ze swoją młodocianną trupą żuawów. 
Łady trupy; a także wszystkich artystów i arty: 

tek. 41 


OD LECZNIGY. 


Senatotskę 27. 
Dr 9, Pianson z dniem 10-ym b. m. rozpoczy- 
na przyjęcie z chorobami wewnętrznemi i dzieci. 28 


DTT Dn mA. AE T A 
22 aktan leczniczy hydropatyeznó-pneu 
matyczny d-rów Dot zycCkiego i R/ritsche= 

ge. Obożna nr 5. Leczenie ścieśnionem powietrzem; . 

elektrycznością, "masażem, kąpielami igliwiowemi, 

mineralneni i i parowy emi, hy dropatją, Apt jake 


| 85 Op.. 


kosztuje ubezpieczenie biletu 5% Pożyczki 
Bremjowej Iłusskiej z 1864-go roku 
gd ciągnienia amorty zacyjncgć 2 (14) Stycznia 1890 
r. Zamiejscowi zechcą dołączyć markę na porto. 
Biuro Bankowe Administracji 
Gazety Kosowań 
Krakowskie-Przedmieście NY 51. 


IRTEE TT ETEN 


- 41636 


_— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niem oc wskutek takowych, Widok 22. (16) 


KSIĘGARNIA NAKŁA DOWA | 


S: LEWENTAŁA 
w Warszawie, Nowy-Świat Nr 41, 
poleca nastepujace powieści 


Marji Bodziewiczównej: 
Da wajtis powieść współczesna | 


uwieńczona na kon- 
kursie „Kurjera Warszawskiego.” Wy- 
daie 3- ĉie, rs. 1 0, 


Straszny Dziadunio 


powieść nagrodzona na konkursie „Świź 
tu” Wydabić 2-gie; Is. L. 
owieść. Wy- 


| 
i 
| 
Kwiat Lotosu danie pierwsze, 
16, 1 K. 20; 
` Złecenit z prowincji Księgarnia uskutecz- 
nia nietylko za, tprzodńnióm pizesłańióm pies 


niędzy, ale także ji za zaliczeniem pocżtoteóm: 
Ba krszta przesyłki nuleży dopłacać po kopi 
20 za kaźdy tom. 
Powieści powyższe nabywać ma: 
zną we wszystkich RYBEK LA 
księgarniach. 25r | 


gó WOŁÓW! IOTWA: 


W Img. Dy 


Niecała £ 


i  Abonamont 
na całe działo 


| g mua 
na tom 


+; 25 me 


Cena pojedyńczego 
zeszytu 15 Kop. 


EDONON POCA TE OFE TT AA 
Lekcji Tańców 
udzielam po domach ptywatnych i ù siebie. 


E. KAMIŃSKI, Art. Teatr. Warsi 
Pańska 26. 10 


xam OSTRYGI 


” HOLENDERSKIE 


codziennie świeże, riadchodzą do 


Bandin Win, Towarów Kolonjalnych 
i Delikatęgów 


Ant. Stę pkowskiego, 


skie Wr. 9 


i 


RURJER WARSZAWSKI.—Dnia 6 stycznia 18005, 


PAPIER UMON” 1 CYGARETKI 


przeciwko astmie. Skład główny w aptece 
E. Jarnuszkiewicza, Nowy - Świat 
ru" 35. i 


1518 


ELSE 


FAE T JAK 
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„Kurjera Warszawskiego“ damy | Osotowo-miejse. ski do Kuini- Osowa. dna 
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HEMOROIDY 


Aleks, Pollack Nowy: „Świat 1. Stan. Mędrzecki, 
Długa 49. A. Hintz, Plac GR i A. Wnorowski, Twarda 8, Dluga 27. 


w Grochowie. * 


"STY DO SYCAŃ| 


KEEŚSTÓRU FEC 


yborny, A ehtii. trawiący, wzbudzający apetyt. 


gi 


| VÉRITABLE TIQUEUR BÉNÉDrcTNE 
| Brerette en Fr; 


zynfekcja 


Osobowy : 


Osobowy 


„SINGERA,“ 


fm „ADZystwa koyjnego ani goldel & Nauman | 


b czólenkiem bez RU e p PE lekko i cicho. 
Z irzytządem do obrabiania dziurek wykonywają- 
„cym 1,500 dżiurek dziennie. 
Zadatek m łata tygodniową 
po kis. 1. 
paali gwarancja. 
Do nabycia tylko w moim sklepie 


> my qlicy kat b 22, rúg EL, 


Diri A, Lebel. Paryż 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃ SKI 


CAMP WE FRANCYI 


NAJLEPSZY Z ZE WSZYSTKICH L IKIERÓW 


zp czyz ZEK Tona || wymagać należy zawsze 
|etykiety czworograniastej u 
| doh każdej butelki żamiesz- 
Pczonej, i nosz: 4cej podpis 
| Dyrektora glównego. 

| Prawdziwy Likief Bene - 
mł) dyktyński znajduje się tylko 


giez 


w następuj dych śkladach które zabowiązały się piśmiennie nie sprzeda= 
wać Żdduich 
W Warszawie: pp: A. | 
& Stecki, Krakowskie-1 rzedmieście, "W, Kotecki, Leszno 
M 14, Kułakowski 
Langner, Nowo- Senatorska: PA Lesisz, Krakowskie 
i edmieście 54, Aleksander Bocqnet Hotel Rzymski, Lijewski & Comp. Krakowskie- 
Przedmieście 6. A. Skorupski, Kiako wskie- rzedmieścię 19. Sowiński % Szale, ró 
Ers jazd i Długiej. W. Nowieki, Marszałkowska 40. Schober & Zawadzki, Senatorsk 
ol. Władysław Müller, gmach Teatralny. 
L Gont, Plae Bankowy i Nowy-Świat 37. Eh 
' droWski; Podwale M 3, Karol Arkuszewski, Ray 10, 


naślądowanych podobnych pror-iktów : 
Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon 


& Comp., Marszałkowska 131. Edmund 


A, Roesler & Comp, Elektoralna 1. 
oigt & Comp., Bielańska 5. E, Szpą- 
J, Purwin, Miodowa 18. 
rębacka 15. F. Venulet et Oomp, 
1788r 


Jedyna w kraju Parowa Fabryka 


patentowanych wyrobów tekturowych 


„MONOPOL, 


zamówienia przyjmować się będa: 


ma zaszczyt zawiadomić, że dlawygody Szżanownej Publicz: 
ności, twofzyła Skład swoich wyrobów przy 
ulicy Tłomackie w domu Nr 11, gdzie wszelkie 


86R 


OE hurtowa i qotalicehn, i 


NR alnić ie leczą HPT de Sogrdiam, z przepisu 
ul. I Bchiquier M 18. We 
wszystkich aptekach Francji i in. krajach. 2821r 


Obwotłowa z kolei Wiedeńsk.: 


Obwodoważ kolei Terespolsk.: 


m A ZO Z NO e a- 


2,50 po poł] 257 po poł 


Ea poł.| 3,30 po po 
.—— zł, 


kr (ja Jisteowana | 


edemi kyrie 


- POPULARNEJ 
Dra Pawła Bonami, 


w opracowaniu | 


Dra Józefa Starkmana, 
Zeszyt f-szy wyszedł z druka Í zdwióra uż 
Bar hy gt »ocztą 86. 


dzy innemi:; * 
«angielska choroba, Emo 
wżbudzające, a rrr] ze Bia 
pieksja, arsze a 
wład, biegunka. biadaczka bliźn 
Cena zeszytu je, 30. 

Do nabycia u M: Orgelbranda i w znacze 
niejszych księgarniach. 11 


LICYTACJA. 

Dnia 8 (20) Stycznia 1890 tokui w dniach 
następnych, sprzedawańe będzie przez pu: 
bliczną licytację w Kaliszu, przy ulicy Ma» 
njańskiej, vy domu pod M 73, znajdujące się 
Ww PUC handlu é, p. Dymitrego Szyma- 


nowskiegó 
I B stare węgierskie winó 
w fóźnych wysokiej wartości gatunkach, oraz 
wino stołowe, 
partjami większemi i mniejszemi, w bócz- 
ach, gąsiorkach 1 butelkach. 

Wina powyższe oceniona żostały szczegóło+ 
wo przez idę: JĄ przy spisie inwentarza ną 
rs, 10,188 kop. 3 

O warunkac an 5 sprzedaży objaś RA wt Fi; 
szer, Komisarz Sądowy i Hin jp dwoż 
kat przysięgły w Kaliszu. 


BU ć i 
Złoto i Srebro Å 
ku zamieniam i płacę najle 
akad Pen nową i M arete A ol penh 
mówienią na srebra i reperacje. 
Świat 61, W mieszkaniu Fe Nie „gdźla 
fotografja. 


Henryk Juwiler Ji 


Ka Uježdżaluia 
J. 


boskiego È DN 
Mokotowska N 31. 
„ Udzielają się lekćje konnej jazdy dla FiK 


i Panów. = Przyjinują się konie dö gg 1 
ia stajnię i ww komis do | da sprzedania. 2166 


% aniu" 8 (14) Stycznia 1890 rokt, 0 gö: 
dzinie 1Osej zrana, sprzedaną źostanie w salł 
osiedzeń Wydziału LV-go kutajažaga BU 
kręgowego przy ulicy. Miodowę e 1, 

pe Ę publi iczną licytację w drodze działówą , 
NIERUCHOMOŚĆ 
warszawska X 4778 OWo-BORALOWRA 
N B). należąca do Sike ešorów Ludwiki de 
Rear. Licytacja. zacznio sią od sumy Rs 


Vissak szczegóły dotyczące tej sprzedaży 
fowtiąć można w kancalarji. Adwókata Prżys - 
sięglego Andrzeja Wolffa, Rymarskś 8 £ 
Komisarza Sądowego Aleksandra ET 
łowa, Świętojerska 18, 


aeea 


mm a e- 


Damer 


Nro _ KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 6 stycznia 1890 r. | 7 


pe Errun eerie W | RÓŻNE MEBLE 


ALBUMY TANGON poleca się w Zakładzię Stolarskim 


$ (Trzy roczniki: — rok 1887, 1886, 1889) Jana Drzymulskiego, 4 
ułożone przez eteen Ha “i, 4, 
u "SE zn) 7 h 7 -4 a mianowicie: Kredonsy, Stoły, Krzesła, Sza* | 
E. s PR D WR” AA NE KABE B GDW GHA H EoElRUDB. fy, Łóżka i t, d,—Ceny "umiarkowane, wyro | 
1887. 1888, , 1889. 8... LNE PETES NT / 
1. Ręka w rękę, polonez, Lewandowski L. 1. Miodowy miesiąc, walc Waldtenfła, 1. Marsz Francuski, Ganne. LU re 
2. Leciuchna, po Ca, M 2. PRALNIA. polka-maznrka, Lochman. 2. Sen miłosny, wale Brtla. 
8. Na czasie, kadry! operetkowy, 8. Kadryl zop. Wice-Admirał, Millocker K, 3. Król powiedział, kadryl, Lewandowski L. 
4. W cztery oczy, polka-mazurka Lewand, L. | 4, Pupilka polka, Lewandowski L. 4, Kapelusz Bandyty, polka, Rożalski, 
p nhia kie! japla, Ph, Herve, ō. Złudzenia, wale, Waldteufel. SE 5. Rozmarzoną, polka-maz, kW buj L. s 
- DiySkotka, polka-mazurka Tatarkiewicz J, | 6, Newroza, polka-mazurka, Lewandowski, L. 6. Rycerz Szczęścia,. wałe A. Qzibulki, ; EPRE" M 
7. Salfi, polka, W odziński Hr. Wincenty. 7. Kadryl 42% Mikado, Lewandowski L, T. Smieszka polka, Lewandowski L, EM 1 paa i ai 
8. Krew iie woda! mazur, Lewandowski L. | 8. Aniołek czy Djabełek? polka Tatarkiewiez. | 8. Donna Clara, kontredanse D. Brtla, zajętych przy BAROT kanalizacyjnych z 
9. Był i będzie, mazur, Lewandowski L, 9. Ongi, mazur, Towsnidwski L. 9. Strzemienny, mazur, Lewandowski L. dociągowych, a od nas,w dniu 4 Listopada 
10. Angelo, wale, Qzibulka. | 10, Mocium Panie, mazur, Lewandowski L. 10. Przedświt mazur, 5 roku zeszłego wydalony, usiłuje brać towar 
11, Drabant, Lewandowski L, | 11. Jum-Jum, galop z op. Mikado, RożalskiK. | 11. Graj-że grajku, mazur,  „ na nasz rachunek ostrzegamy zatem wszysto 
12. Vinea-Galop, Ziehrer, 12, Krakowiak z baletu Wesele w Ojcowie. | 12. Do Krynicy, galop Wrońskiego. | kich, aby pomienionemu Ryczkowskiemu nie 


wydawali żadnych towarów i pieniędzy na 
nasz rachunek i w ogóle z nim w żadne per= 
traktacje w naszem imieniu nie wchodzili, 
gdyż za skutki odpowiadać nie będziemy. 


Steinert i Jantzen, 
BIURO TECHNICZNE, 
Miodowa NM 15. 23 


De 
nm 


KASZEL i KATAR 


natychmiast ustępują po użyciu 


Drageós contre la toux 
Płynu od kataru, 


w Aptece Dworu J. ©, Król. Mości 


F, DZIECHCIŃSKIECO 


W WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście M 59, 
Maść przeciw wszelkim odmprożeniom i nie: 

zawodne Proszki od bólu głowy. .. 
Ziółka uniwersalne przeciwko -cierpieniom 
| hemoroidalnym. 21851 


Cena zniżona m rs. 2 na rs. L maa Album. 
Do nabycia w Redakcji Echa muzycz. (Senatorska 26). 


Administracja Echa zwraca uwagę, że albumy te, zawierające tańce jeszcze powsztchnie grywane i ulubione, nie mają nig 
wśpólnego z wysortowanemi zbiorami tanecznemi z przed laty 12-tu, ogłaszanemi przez inne firmy, 
i um tańców nowych na rok 1890-ty kosztuje rs. 2. 2314 


Egzystująca FET 
Fabryka Wyrobów Platerowanych i Erenzewych 


BRACI HENNEBERG, 


poleca wielki wybór przedmiotów gustownych i trwałych, między któ» 
remi, w ostatnim czasie podlug zupelnie nowych wzorów wiele rzeczy 
znajduje ie 


| 
| 


w ... róg Frębackiej i KKrakowskiego-Przedmieścia, ENNA STIW, N alaj Owoców 

Składy w arszawie: ad jsh) Płac Weatralny—Wierzbowa ff, 2147R aa AA í 
z ATZ: WE WSĘT TEZA TY TEE CESE TZS; TETINE IOTEN Z powodu likwidacji rzedaż towa- 

AAAA Ae ć ASTA X % GEJA LE PANELU rów po cenie naj, ig 444 , 


REDY sz REY 


ZSEE >> SKEER 
Najwytworniejsze Wina Szampańskie M IE 
Z DOMU py 

de St. Marceaux & Comp. $ 
| i W REIMS, s. zi 8 
Najwytworniejsze Koniaki » 


y tak pod względem smaku jak i własności leczniczych, R 
są sprowadzane w butelkach z Domu 


J. & F. MARTELL Í 


Sii ww” Cg nunsio 
wo we wszystkich pierwszorzędnych Składach Win 
Pirytwalji w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rossyjskiem. ( 
- Repiezeńtanci: B. MORSKI & Comp, Warszawa, 51R N 
E u ; i y r 
Ea a RSE CE EOE EEEE E 


tri omz biały parowy prawdziwy LOÓFODZKI, 


nadeszły do Skladów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA i SYNĄ, 


lac Teatralny, dom PP. Kanoniczek, 
sh ka oat Marszałkowska N 140. 
NB. Każda fuszka "IL tzoną jest kapslem i za takie tylko firma odpowiada za 
sej 1915R 


Czystość i prawdziwość prod ktu 


x | Najięka v kraju składy 
zy. «Porłepianów, Pianin i Organów 
HERMAN i GROSSMAN.| 


CENTRALNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU, W 
16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 83. (> 
Sprzedaż na raty. 1. 
"WW g”mnzujj<mna wyborowych instrumentów $ 
cd uajprzystępniejszych cen. 1586r 4 
CRO A OAA aH KE i DARES TAAN ty p 4 AZPPONIACIĄ A O TAS EEN 
Administracja Zakładu Kapielowego „pod Rusala 
ką, przy ulicy Przejazd Nr 9, 
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że od dnia jutrzejszego 
ceny biletów do wanien we wszystkich oddziałach zredukowane zo- 
staną w następujący sposób: 
Cena jednego biletu wanny parterowej kop. 50. 
Cena jednego biletu wanny l-go piętra „ 40. 
“ Cena jednego biletu wanny 2-go piętra ,, 30. 
Nabywający bilety abonamentowe najmniej sztuk 12, otrzyma 
ją rabat po kop. 5 na każdym bilecie, 8 


"JG © 3 


m 4 mg 


SUNRE pa 


$ 


CADA n EEN 


Pracownia Wandy gtr 
Żórawia 24, m. 2. 


»j egzystująca od lat 17, mZygStO wa ; 
4 najświcższe wzory i modele Paryzkie 

na sezon karnawałowy i poleca się 
względom Szanownych Pań, zapewnia- 


m w t: "wra nia x wi er 5 pijąc wytworne i szybkie wykońezenie 
I 7» LF) 
-Sklad Win H 


ij Zawiadamia interesantów, że od dnia R 
dzisiejszego Ni 


| czynności kasy zostają zwinięte © 
| asi dawniejsze proldnędycne 676 1 
nie mo Kasa otwarta jest tylko 


| 

| 

i 

| 
G3 „| Ą dla dopełnienia wykupów lub przónie- f 

i 

A7 do Akcyjnego Towarzystwa Pożyczku- | * 
kiki w Jay, ES = 


EE NAS) À 


nie balowe od 8 rs, 5 


a 
tag 


piektykowgnta nizkich, mianowicie Sut 
w WARSZAWIE, 


y 

g 
FM 
AF 


>g, mia TAAA | u—— 


ulica Długa Nr 5, 

poleca 1762R 

Wina Krymskie i Kaukazkie 
w dobroci nio ustępujące zagra- 
nicznym, po cenach bardzo umiar- 
kowanych. Sprzedaż takowych od- 
z © eani. 4:3:688) w ywa sięw Warszawie w Skle- 
ach Słow. Merkurego i Innych; w dą 1. trzy szeniń Spożywczem: W - 
Ska Rynek M 10; w Lublinie u p. M. Szumilintt, w Piotrkowie u p. L: fenki 
"w Tomaszowie w Stowarzyszeniu e Ary w Dąbrowie w Stowarzysże- 
niu Spożywczem „Nadzieja. — Za czystoś trwało Win firma poręcza. 


sieniń zastawów na żądanie interesanta . i 
Księgarnia i Sklad Nut 
JULIANA GURANOWSKIEGO, 
w Warszawie, Senatorska Nr 07, 
poleca Pierwszą Książeczkę do czylu= 


nia przez Henryka Wernica. Owa cyz. 
kop, kaztonow. kop. 80, 62R. 


powieść historyczzą Deotymy z illu:traają* 
mi Andriollego i poitretew autorki; w Bób 

Wa | wielkich tomach, G-iu częściach, nabywać mo. 
ŁA | żona W wydawcy S- Lewentala w a 


i , 
'EDAILLE DARGENT, 
a h 


© | wie, Nuwy:Świit 41, oraz wa wszystkich 
-- | zmiczniejszych księgarniach, — -Gona rs: 6. 


Wydanie ozdobne, na welinie.=Znakomitą tę 
powieść polecamy jako uajodpowiotwojszy 
podarek gwiązdkowye 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 6 stycznia 1890 t» 


CUNYRPWEWĘ TZ 


By: Nr 6 


Nauka i wychowanie. 


uwernantki polki, muzykalne, żądają u- 
Uimieszczeń. Krakowskie-Przedmieście 7, Biu- 
ro nauczycielskie. Dąbrowska, _224 
R auczycielka z wykładem gimnazjalnym, 

* językiem francuskim, potrzebna zaraz stale, 
Zeglann 6, mieszkania 6. > | 485 
rj Mie z franeuskim, muzyką, poszu- 

kuje lekcyj. Oferty: księgarnia W.go Pa- 
prockiego, Nowy-Świat 41, dla Zofji. __ 107 
rzygotowuję dzieci i młodzież do zakla- 
dów naukowych. Złota 44. Kaczorowski. 39r 


mn 


eee uniwersytetu przysposabia do gi- 
*0mnazjum filologicznego. Włodzimierska X 9, 
p. 6. Brus R 

tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

korepetycyj. Nowy-Świat 12—21. 348 
enim matematyki znajdzie mieszkanie za 
s»korepetycje. Wiadomość; Zgoda 6, kantor 
mamek, 44 


W szkołe rzemiosł praktycznych dla kobiet 
iw zapis rozpoczął się od d. 1 stycznia. Chmiel- 
na 21, mieszkania 21. dlr 

i Posady i prace. 


pogictka z Londynu (gruntownie francuski, 
niemiecki). 8 Miodowa, oficyna 25. __20751 


pez pensji szuka posady praktykanta w ma- 
gazynie jubilerskim młodzieniec dobrej ro- 
dziny, który pracował w takichże warsztatach 
jako praktykant, Łaskawe oferty: kantor Kur- 
jera „G. G. IA 259 
ona francuzka z szyciem 
sca. Zgoda 6, mieszk. 8, 
| palace inteligentnych rodziców, chcąc pracą 
swoją sie osi chorą i starą matkę, prosi 
szanownych filantropów o pożyczkę na maszy- 


nę. Oferty w Kurjerze Warszawskim pod ad- 
resem „Miłosierdzie”, 829 


o pracowni sukien Heleny Rymszo, No- 
H wolipie M 1, potrzebne są rad podzę- 
e. 


kucharka uzdolniona, posiadająca bardzo 
dobre świadectwa z pierwszorzędnych do- 
mów. Bracka 16, mieszk, 42. 244: 


AA ER o kał kaca A i A SRE 
aszynistki i ęczne potrzebne do bieli- 
Miry” Podwal bu idor, 111 


o iA b aa enta e b aa n OE A E. A 
AISE inteligentna, w średnim wieku, z do- 


poszukuje miej- 
463 


brej rodziny, poszukuje miejsca jako dame 
e compagnie w kraju lub na wyjazd, dużo 
wojażowała, Oferty uprasza się składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod lit. H. B.18, 882 


otrzebma jest maszynistka do bielizny. 
Krucza 47, m, 11, 120 


potrzeńny jest krawiec damski i panny zu- 
pełnie zdolne do staników do pracowni Jó- 
zefiny, Zielna X 27, 274 


potrzebna bona polka, posiadająca jezyk 
1 


niemiecki, na demi-place, Grzybowska 
mieszk. 2. 279 


see IB REEA AWERPRY POPOWA, 
otrzebna bona francuzka, Włodzimierska 
X 11, m. 8. TA 


otrzebna maszynistka umiejąca robić dziur- 
ki. Nowolipki X 16, m. 7. 3 21 
potrzebne zdolne maszynistki i podręczne do 
i tr kotów. Złota 44, m. 25. 179 
pm kompletnie uzdolniona staniczar- 
+ ką i upinaczka, Orla 6, m. 22. 67r 


otrzeba człowieka do sprzedaży węgla 
kaucja 100 18, i rekomendacje. Wiadomość: 
uesano 88, mieszk. 6,04 2_4ej;.„,... 405 
pz dca izraelita poszukuje zarządu domem, 
| inkasenta, kasjera lub temu podobnej, kan- 
gi 700, Nowo-Karmelicka 18, mieszk, 8, od 3 
do 5-ej. 3618r 
leegte keera przyjemnej powierzchowno- 
iści, zako Sa miejsca sklepowej lub kasjer- 
ki. „Oferty „Russkiej” w kantorze Kurjera 
Warsz. 
See a S a aaa 
fczeń do cukierni potrzebny lat 13 — 
USowy Świat M 15. > w 210 8 


| tie obeznany z czynnością handlu win i 
towarów kolonjalnych poszukuje zajęcia. 
Wiadomość: Aleksandrja 6, u gospodarza. 183 
% Fykształcona niemka szuka zajęcia na fo- 
W iny. Oferty w Kurjerze H. R 4 


50 rs. i więcej za wyrobienie posady w kan- 
torze młodemu handlowcowi, znającemu 
Pachalterje, z paa PE TS. P> ęcznie, 
askawe oferty przyjmuje jer Warszaw» 
Ski p. t. „Praca B.” EPM 110 
wk OE PPOR TA T ROB 


Kupno i sprzedaz. 


ear „B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 

Kupuje: książki, obrazy, sztych , porcelanę, 

kryształy, bronzy, meble, shege dany, ma- 

terje, srebro, biżuterję, wsze kie rzedmioty 

starożytne i nowsze. 27479 

z Anene ERE ABE (5 C 
wa damskie futra tanio do sprze - 
ksandrja M 20, mieszkania 8? AT 458 


Pm ZZOZ ASS 
ortepian za rs. 130 do sprzedani r 
Patai N 18, m. 15, u oktora : 80400 


W drukarni Kurjera Warszawskiego,—PlacTeatralny Nr 473e (nowy 9). 
Badakier PraŚciscak O Lanha, we 


iranki białe i cróme bardzo tanio poleca 
skład płótna z fabryki „Żyrardów ”, Marszał- 
kowska M: 151, R. Czarnecki i S-ka. 30060 


porte ian amerykańskiego Sk krzyżo- 
wy, krótki, do sprzedania, Nowy-Swiat M 
34, Nowicki. 80343 


ia Ka rE A EAE E: ZAW 
ortepian krótki o 7-iu oktawach do sprze- 
I dania za rs. 800, Chmielna 23, m. 2. 123 
arnitur, szafy, toaleta, łóżka, biurko, sze- 
Mislong, stół, krzesła, Zielna 24. 30368 _ 
est do sprzedania suknia pąsowa jedwabna, 
zupełnie świeża. Szkolna N: 5, m. 17. _ 413 


K asy ogniotrwałe 26'/, tańsze od innych cen- 
tników. Marszałkowska 125, Sikorski, 23782 


K lozety pokojowe bezwonne najtaniej, Ele- 
i ktoralna 28, druga brama. 302 


| esi dobrze śpiewające po rs. 5 do sprze- 
dania. Sienna 14, mieszk. 38. 181 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 


bljoteka, c 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15, 80409 


eble gustowne salonowe, buduarowe, fan- 
tazyjne, jadalnia dębowa z kompletnem u- 
rządzeniem, lustro, cena przystępna, firanki, 
Złota 8, róg Zgoda, od Marszałkowskiej trze- 


cia brama, pierwsze piętro, mieszk. 4, w bra- 
mie. 0251 


ay 
Mg gustowne salonowe, buduarowe i fan- 
tazyjne, ty i jadalnia dębowa w kom- 


pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 


sztuki meblowe, Cena Prejzteg e *lac Zie= 
lony X 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze 
piętro, mieszk, 2. 3r 


me używane dwa foteliki, sześć krzesołek, 
52, mieszk. 3, do godz. 3-ej, 


ebli mahoniowych garnitur za rs, 30. Gra- 
Mniczna 4, wiezie. 6. 446 


eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
raktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
edmieście 10, m. 6, obok Kopernika. _ 427 


eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szesjongi, szafy, kre- 
densy i inne za bezcen, Świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w bramie na dole. 439 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi- 
ranki. Ulica Marszałkowska M 108 i od ulicy 
Chmielnej X 37, m. 30. 295 


2,,,,,,,,,,,,.,,ŻEECL 

Mes różnego rodzaju z powodu zwinięcia 
zakładu sprzedaję po cenie niżej kosztu. 

Nowogrodzka 1, F. 0236 


ia Aby pideozak zi karżes: zer Hans W PAW 
aszyny Singera 35, Wilsona 15, oraz ma- 

My % Sęk najlepsze tanio sprzeda- 

je i reparuje takowe m 

tokrzyska 11. 


Popo Mage 1 DUMY I SE LL 
odele sukien balowych, świeżo sprowadzo- 
ne z Paryża, aporo u żałoby do sprzeda- 

nia, Wiadomość: Nowy-Świat 60, m, 1. 30472 


eble, garnitury, orzechowy, czarny ozdo- 
Nbnie rzeźbiony b. tanio. Świętokrzyska 
M 19, m, 16. y 177 


ianino czarne prawie nowe tanio do sprze- 
dania. Świętokrzyska 8, m. 8, 30447 


yszkowski. 


anik Kosiński, 
28028 


SZ granatów z fermuarem fantique do 
sprzedania, Chłodna M 58, mieszkania 4, od 
11—2-ej. 

przedam tanio maszynę do szycia pedało* 


wą, dobrą, Whelera- Wilsona. Zajęcza 
mieszk. 38. 233 


Si: jadalny, krzesła do sprzedania tanio. 
Elektoralna 28, w drugief bramie. 308 
Sa kolorową jedwabna, zupełnie świeża, 
do sprzedania. Żurawia X 11, m. 3, 268 
zeslong skórą amerykańską kryty do sprze- 
dania. Krucza 13, u tapicer 116 
Te do sprzedania powóz dwnosohowy, 
świeżo odnowiony. Wiadomość: Nowy-Świat 
M 69, u szwajcara. 30358 


a bezcen dwa kredensy używane oraz ele- 
gancki nowy, Krucza 47, u stolarza. 30208 


—Wydawocy: 


ji powodu wyjazdu sprzedaje się meble, lu- 
stro, fortepian, bibljoteka, przepierzenie, sza- 
fa sklepowa, tablice szkolne i gospodarskie 
naczynia, Chmielna 58, m. 2, od 11—2-ej, 221 


interesa hamdl. i mająt. 


A) Uwaga. Sklep egzystujący od 10 lat, z 
wyrobioną klijentelą, może być zaraz od- 
stąpiony z kompletnem urządzeniem a 
wem, na żądanie i z towarem. Bliższa wiado- 
mość: Marszałkowska M 131, sklep galanterji, 
od 6 do 9-ej wieczorem.—J. Pruszkowski. 46 
DZ wydzierżawienia na Pradze budynek 

murowany, fabryczny, parterowy, z mieszka- 
niem, obszerną górą na składy, stajnią, wozo- 
wnią, oddzielńemi szopami i rozległym dzie- 
dzińcem. Wiadomość w zakładzie litograficz- 
nym W, Główczewskiego, ulica Królewska 
X 29, « 30050 


pe odstąpienia zaraz sklep z urządzeniem lub 
bez, przy nim piwnice. Wiadomość: Spółka 
owocowa, Chmielna 26. 8r 


| paare- egzystujący od 40 lat, daje 600/,, po- 
trzebuje wspólnika z 3,000 rs. Wiadomość w 
kantorze drukarni, Tłomackie M 18. 160 


est do sprzedania przedsiębiorstwo mleczne, 
przytem sklep spożywczy. Wiadomość: No- 
wogrodzka M 22, mieszk, 3, od 5—7-ej, 57 _ 
rowiarnia i skład węgla do odstąpienia z 
powodu otrzymania posady. Ę maki 1, 
SPM A). SOBIE 
ME wiedeńskie do sprzedania. Nowolipie 
M 25. 252 


Mig: nowe do sprzedania z powodu zmiany 

Mlinterosu, Ulica Złota Ñ 26. | 219, 
le do sprzedania z powodu choroby. 

Mise Dzielnej i Smoczej N: 23. 15 


ieruchomość bez czynszu (dziedziczna) 
N przy ulicy Marszałkowskiej do sprzedania, 
potrzeba 20,000 rs. Wiadomość w składzie wę- 
gla W-go Jeżewskiego, Marszałkowska X: 95, 
oprócz niedzieli i święta. 241 


otrzeba 10 lub 20 tysięcy rubli na dobrą 
Piypoteko miejską. Leszno 83, mieszkania 3, 
od 4—6-ej po poł. 30387 


lac na pryncypalnej ulicy w Warszawie, 
przeszło 4,000 łokci kwadr., z gotowemi pla- 
mami do budowy, sprzedam na dogodnych wa- 
runkach. Żurawia 3, m. 18, od 3—6-ej, _ 187 


preni bielizny, przeważnie nowej, dobrze 
procentująca, z powodu nieprzewidzianego 
wyjazdu do sprzedania. Bliższa wiadomość w 
Arc bielizny w. p. Mantin, ulica Nalewki 
WA 2 E a E N 
ubli 15,000 po pożyczce miejskiej 23,000, 
Rie żadnych innych długów, do odstąpienia 
zaraz. Senatorska 10, mieszk. 4. 230 
ubli 3,875, mieszczące się w połowie poży- 
czki miejskiej, do odstąpienia zaraz, Sena- 
torska 10, mieszk, 4, 229 _ 
Riorecja do wydzierżawienia każdego 
czasu zo wszystkiem urządzeniem i z dobre- 
mi warunkami. Róg Botoj i Leopoldyny N 51. 
Wiadomość: Hoża 53, u Kutnera. 237 


G kład węgli w dobrym punkcie do sprzeda- 
Snia, Długa N 28, wprost Eldorado. 364 
Seine za gotówkę dom lub kapitał war- 
szawski, majątek w Płockiem włók 11!/,, 
?/; buraczany, bez służebności i długów. Do 
olei szosa, poczta 2 wiorsty, budowle, ogród, 
mieszkanie i gospodarstwo porządne. Towa- 
rzystwa można zaciągnąć 10,000, 3 rg e na- 
tychmiastowa, paszy obfitość. Objaśni adwokat 
przysięgły Stryjewski, Krośnice, przez Ko- 
nopki, 29562 


wnia. Szeroka Freta 14. | 80440 
Se spożywczo-wiktuałowy z urządzeniem 

i towarem, w dobrą mnkcie, zaraz do 
sprzedania niedrogo. Wiadomość: Bielańska 
M 4, w składzie węgla. 296 


z a e l rar 17) RE 283 
klep spożywczy do sprzedania, ulica Śli- 
Sas MOATT r 29961 


klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
30440 


| OSO OEI EEE WRZ Z NONE RPO 
Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
otrzymania posady, Ulica Smolna, róg No- 
wego-Swiatu, 285 
grip kolonjalno-spożywczy, komorne wygo- 
Jdne, tanie, utrzymanie przyzwoite, do odstą- 
pienia, Wiadomość: Żurawia 19, m. 21. 334 


klep wiktnałowo-dystrybucyjny bardzo ta- 
nio_do sprzedania. Marjensztadt 25, 330 


peda, 


W bliskości cytku wyrobiony sklep kupie- 


cki z dystrybucją do sprzedania, komorne 
tanie. ka z 3 383 


la rogatką szmulowską sklep spożywczy w 
bardzo dobrym punkcie do sprzedania za 
przystępną cenę, M 39 przy szosie. 38r 
Z dobrą obstanówką bardzo tanio sklep dy- 

strybucyjno-mydlarski do sprzedania każde- 
go czasu. Bednarska M 9, 27 


woniesienia osobiste. 
1 proszę uprzejmie o odpowiedź lub zwrot 
totogracji do kantora Kurjera Warszawskie- | 
go „M. W.S. Rękodzielnik*”, 452 „| 


Ordynac 


osBoJ1eH0 Iensypow BapmaBa 25 Mesaópa (6 flnmapa) 1889/90 m 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plug) 


, rozolimskiej. Oferty „A. B. 25” Kurjer, 


. M. List do Kalwarji wysłany. 
D arji wysłany. pa 


ist dla Bożeny wysłany Warszawa postes 
restante—Jastrzębiec. 472 


ist dla szatynki łagodnej drugi raz wysłany 
do kantoru Kurjera. 473 


a wa M o 


LE" dla M. P. N. A. 65 w kantorze Kurjerą 

od Synerjusza. kJ Boa 

LT dla „Polnej Róży” oraz dla „Życie albo 
śmierć” na poczcie. 461 


me 


łody człowiek, kawaler, katolik. z gimnae, 
zjalnem wykształceniem, mechanik, przys: 


stojny, mający stałe miejsce i przyzwoite ue 
trzymanie, poszukuje żony panny lub wdowy, 
lat 20—25, z kapitałem od 6 do 8 tysięcy ru- 
bli. Oferty pod adresem „Romanowi” proszę 
składać w kantorze Kurjera Warsz., o czem 
zawiadomić przez tenże Kurjer. 38 


dpowiedź dla „Muzykalnej” od ją ode» 


brania, 
| powy w Kurjerze.—Motruna, 
471 


ferta dla X, X. 45—40—8 złożona w Kur 
jerze Warsz. od Bianki. 460 


Lokale. 


i Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7,—Załae 
twia przeprowadzki, 
mebli. 


ge pokoj z kuchnią, na 1-m piotra za 
8 rubli miesięcznie, ulica Pańska 81, kar 
źdego czasu. 176 


Na fabrykę poszukuje się lokalu, z 2-ch lub 
3-ch salonów o podwójriem świetle. Oferty 
złożyć w Kurjerzoe pod E. 15, 30359 
Poroa pokój kawalerski, przy rodzinie 
izraelickiej, ze wspólnem wejściem. Meble 
własne, w okolicy Marszałkowskiej i Alei. s L= 


pokój piękny, frontowy, do wynajęcia zaraz 
z meblami, usługą. Marszałkowska Jw 67. 
mieszkania 11. 448 


rzy pokoje umeblowane, fortepian obsłus 
ga. Krakowśkie-Przedmieście 7, mieszkania 
N: 28, 359 


araz do wynajęcia pokój umeblowany, 2 
Dani i alkową. A riek 5, wiador 
mość u stróża domu, 236 


opakowania, przewóz 
14r 


Pon iesienia rozmaite, 


pPszecka b. starsza instytutu położniczego, 
z upoważnienia władzy przyjmuje panie 
ST się słabości potrzebujące dy» 
skrecji. Udziela poorad w zakresie swej s 
cjalności, pokoje oddzielne, słabość i umie- 
szezenie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter 
frontowy. 282 


kuszerka przyjmuje chorych spodziewa* 
Bjących się słabości. Marszałkowska d. N 90, 
mieszkania 16, 29348 


Encykiopodja Orgelbranda w 13 to- 
Dra b) Nuty którymkolwiek katalogiem 
objęte za 3 ruble; e) Cztery partytury (Cyrus 
lik Sewilski, Napój Miłosny, Hugonoci i Don 
Juan); d) Album tańców najnowszych na kare 
nawał 1800 przygotowanych przez L. Lewan= 
dowskiego— dodają się jako premja bezpłatne 
dla rocznych abonentów cha muzycznego ł 
teatralnego, kosztującego rocznie bez prze« 
sylki rubli 8, a dającego samych nut za rus 
bli 20. mę |. Meći afhent: eg 
zowy z podaniem kosztów przesy w 
Redakcja: Senatorska 26, 8592r 
afty maszynowe wszelkiego rodzaju od 
skromnych do wie wykonane na 
własnych maszynach. K, Mantey, Swięto« 
krytia B e W OK... Mall 
arety i sanki wynajmuję najtaniej; sanki 
K: ea AEN Nowy-Świat 32. 30109 
bietnicą dania mi jakoby w swoich mae 
Ojatkach died Ko rs. niecnem podej- 
ściem przez niejakiego Henryka Węgierskie- 
go wyzyskany, pragnę znaleść zacnego adwoka+ 
ta-filantropa, któryby podjął sprawę pokrzy« 
wdzonego i dopomógł tak do odzyskania na 
drodze sądowej jedynego zasobu zebranego 
krwawą pracą—jak i uwolnienia społeczeń. 
stwa od jednego z rycerzy wygodnego przemy 
słu łapania biedaków na posady, Łaskawe po- 
rozumienia listownie: Stanisław Na Agie 


biady prywatne, na świeżem maśle, po 40 
(op. Cnn 95 


mielna M 3, m. 8, 


dowa 23, Tapicer Konstanty Sekitą 
OFrzyjmuje wszelkie roboty a gie 


nie. 


mianistam przyjmuje zamówienia na wio 


czory tańcujące. Chłodna M 48, mieszka 
nieg. 80887 
tr fortepiany pianina b. korektor Kern 
Sor e Ul. tyileza 16. Dystrybucja, Kosiń 
"> » ASAMNERERIE En a SE 07 
pienie grzyba drzewnego, konserwaej 
| sze pewne tylko poużyciu „Exsiecatora. 
Ritter—Jtrólewska. Broszurka bezpłatnie, 42 


odd wazy Ai zy R 


